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Tow arzysza
W dniu 21 grudnia 1949 roku przypada siedemdziesię

ciolecie urodzin Towarzysza Józefa Stalina—wodza i nau 
czyciela międzynarodowej klasy robotniczej, współtwórcy 
i  budowniczego pierwszego w dziejach świata państwa so
cjalistycznego, towarzysza broni i genialnego kontynu
atora nieśmiertelnego dzieła Lenina, wodza potężnego 
światowego obozu pokoju, demokracji i  socjalizmu.

Imię Stalina stało się już od dawna sztandarem walki 
i symbolem zwycięstwa dla setek -milionów ludzi pracy 
na całej ku li ziemskiej. Tam, gdzie obalono kapitalisty
czną niewolę i buduje się nowe życie i  tam, gdzie uciś- 
nieni i wyzyskiwani wiodą bój z imperializmem i  niewolą, 
wszędzie, gdzie wre walka o sprawiedliwy, trwały pokój 
i o lepsze ju tro  ludzkości, wszędzie gdzie pulsuje myśl o 
wyzwoleniu spod jarzma obcego ucisku —-  wszędzie tam 
budowniczym socjalizmu i bojownikom o wolność przy
świeca jasna myśl Stalina, wszędzie tam imię Jego jest 
zawołaniem do nieugiętej, wytrwałej, bezkompromiso 
wej walki i zwycięstwa.

Czcią i miłością otacza swego wielkiego wodza dwustu- 
milionowy naród radziecki, k tóry pod wodzą Stalina i 
partii bolszewickiej kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa, 
k tóry zbudował socjalizm i  tworzy ustrój komunistycz
ny. Czcią i miłością otaczają Stalina — wodza i nauczy
ciela międzynarodowego ruchu robotniczego —  ludzie 
pracy na całym świecie. Z imieniem Stalina na ustach 
walczyli i ginęli bohaterscy partyzanci i bojownicy ruchu 
oporu w okupowanych przez faszystów krajach Europy i 
Azji. Jego idea przewodzi zwycięskim, dobijającym wro
ga, żołnierzom Chińskiej A rm ii Ludowej. Dziś setki mi
lionów L.dzi, od Kantonu po Łabę, budując nowe życie, 
kierują się genialną nauką Stalina. Imię Stalina prowa
dzi do walki klasę robotniczą we wszystkich krajach ka
pitalistycznych.

Każdemu słowu Stalina przysłuchuje się z napiętą u- 
wagą cały świat. Słowa jego są. źródłem wiary dla wszyst
kich, którzy miłują pokój i wolność. Ale zarazem słowa 
te napawają strachem i trwogą wrogów ludzkości — 
podżegaczy wojennych, imperialistów i ich lokajów wszel 
kiej maści. Wrogowie pokoju i demokracji spod znaku 
imperialistów amerykańskich, jakkolwiek mają krótką 
pamięć i ciasny widnokrąg, nie zapomnieli jeszcze dru
zgocących ciosów zwycięskiej A rm ii Radzieckiej, która 
pod wodzą stalinowskiego geniuszu obróciła w proch po
tworną machinę wojenną Hitlera.

-- Siedemdziesięciolecie urodzin Towarzysza Stalina ob
chodzone będzie na całym świecie, jako dzień wielkiego 
święta, przez ludzi pracy wszystkich krajów.

Wielkim świętem będzie dzień 70-lecia urodzin Towa
rzysza Józefa Stalina dla mas pracujących, dla klasy ro
botniczej Polski, dla wszystkich członków naszej Partii.

Będzie to dla nas Polaków obchód jubileuszu wiel
kiego przyjaćiela naszego narodu, człowieka, któremu 
niezmiernie wiele zawdzięcza naród polski.

W uchwale Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 
obchodu 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina czytamy: 

„Im ię Stalina nierozerwalnie wiąże się W sercach i umy 
słach polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego z dwu 
krotnym za życia naszego pokolenia wyzwoleniem ojczyz
ny: z niewoli cara i kajzerów, z niewoli hitlerowskiej” .

„Im ię Stalina nierozerwalnie wiąże się z historycz
nym przełomem w stosunkach między narodem polskim 
a narodem rosyjskim, ukraińskim i białoruskim, z Jego 
decydującą rolą w utworzeniu podwalin Odrodzonego 
Wojska Polskiego, z odzyskaniem przez nas ziem nad 
Bałtykiem, Odrą i Nysą, z wydatną pomocą w odbudowie 
naszej gospodarki narodowej, we wskrzeszeniu War
szawy z ruin i zgliszcz powojennych” .

„Ogromne doświadczenie Partii Lenina i Stalina, peł
ne głębokiej mądrości rady Towarzysza Stalina, wielkie
go przyjaciela naszego narodu, w węzłowych zagadnie
niach rozwoju Polski Ludowej — pomogły -naszej Partii 
w wytyczeniu jasnej perspektywy socjalizmu, pomagają 
je j prowadzić naród polski drogą politycznych i  spo
łeczno - gospodarczych zwycięstw” .

Partia nasza, samo je j istnienie i wszystkie je j osią
gnięcia są wyrazem trium fu idei i myśli Lenina i Stalina.

„Znajomość dzieła życia i  walki Towarzysza Józefa 
Stalina — głosi uchwała Biura Politycznego —- podnie
sie poziom ideologiczny Partii i klasy robotniczej, będzie 
ogromną pomocą w wychowaniu i kształtowaniu działa
cz; - nowego leninowsko - stalinowskiego typu, nieustra
szonych w walce o Polskę socjalistyczną, nierozerwalnie 
związanych z ludem, nieubłaganych wobec wrogów ludu” .

Szkolnictwo artystyczne 
kuźnią kadr kultury
socjalistycznej Polski

Otwarcie zjazdu szkół artystycznych w Poznaniu

Przedszkole na Mariensztacie

W  dniu 23 bm. w godzinach rannych odbyło się w Pozna
niu uroczyste otwarcie zainicjowanych przez Komitet M ini
strów do Spraw Kultury 1-szych w Polsce Ludowej Mię
dzyszkolnych Popisów Wszystkich Wyższych Szkół A rty
stycznych, połączonych z Międzyszkolnym Zjazdem Peda
gogicznym i Młodzieżowym. Wielka ta impreza kulturalna, 
nad którą objął protektorat Prezes Rady Ministrów Józef Cy
rankiewicz, zgromadziła w olbrzymiej hali sportowej Tar
gów Poznańskich wiele tysięcy osób przybyłych z całego 
kraju.

W otwarciu uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele 
Rządu R. P.: min. Kultury i 
Sztuki — Dybowski, min. Prze 
mysłu Lekkiego — tow. Sta
wiński, wicemin, Kultury i 
Sztuki — tow. Sokorski, w i
cem. Oświaty — tow. Jabłoń
ski i  wicemin. Przemysłu Lek 
kiego —- tow. Golański, przed 
stawiciele KC PZPR: członek 
KC — tow. Albrecht i  I  sekre 
tarz KW PZPR, z-ca członka 
KC — tow. Olszewski oraz 
przedstawiciele CRZZ.

Władze miejscowe reprezen
towali: wojewoda poznański 
—• Brzeziński i  prezydent mia 
sta Poznania Murzynowski.

Obecni byli również: rekto
rzy i profesorowie wszystkich 
wyższych szkół artystycznych.

Następnie zabrał głos mini
ster Dybowski, wyjaśniając ce 
le i zadania Międzyszkolnych 
Popisów Wyższych Szkół A rty 
stycznych.

Przemówienie 
m in. Dybowskiego

Polskie Szkolnictwo artysty
czne — powiedział m. in. min. 
Dybowski — posiada długą 
już tradycję, sięgającą czasów 
stanisławowskich. W historii 
naszej ku ltury chlubi się cno 
szeregiem wielkich w jrchowan 
ków tej miary co Chopin, Ma
tejko, Gierymski i  wielu,_ wie
lu innych.

Dopiero jednak w Polsce Lu 
dowej znajduje cno właściwe 
warunki rozwoju.

Polska Ludowa rozszerza 
przed młodzieżą świata pra
cy dostęp do nauki i kultury, 
dzięki czemu szkolnictwo arty 
styczne, które w roku 1938 l i 
czyło zaledwie ogółem 1400 
uczniów i studentów, w  roku 
1949 liczy ich przeszło 33.000 
w 280 szkołach.

Nowe jednak zadania budo
wania podstaw socjalizmu w 
naszym kraju w oparciu o wie! 
kie doświadczenia Związku 
Radzieckiego, stwarzaj ą^onie- 
czność zrobienia bilansu nasze 
go szkolnictwa artystycznego, 
sprecyzowania niedomagali, 
podkreślenia pozytywnych o- 
siągnięć.

Oczekujemy również przedy 
skutowania i ustalenia nowych 
wytycznych organizacyjnych i 
programowych, które winny 
jasno zarysować dalszą drogę 
rozwojwą naszych szkół arty
stycznych
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Do budynków służących mieszkańcom Mariensztatu przybyło
urządzone przedszkole

ostatnio estetycznie!
Foto W A F

Pięć la t is tn ien ia  U n iw ersyte tu  
M. C urie -S kłodow skie j w L u b lin ie

Dnia 23 bm. w Lublinie odbyły się uroczystości związane 
z 5-tą rocznicą powołania do życia przez PKW N  i KRN, 
pierwszej uczelni w wyzwolonej Polsce, Uniwersytetu Ma
rii Curie-Sklodowskicj.

Uroczysta akadem ia w Warszawie 
w 5-tą rocznicę wyzwolenia Belgradu 

przez A rm ię  Radziecką
Historyczne wspomnienia wyzwolenia Belgradu przez A r

mię Radziecką odżyły na uroczystej akademii, zorganizowa
nej w Warszawie dnia 23 bm, przez prawdziwych przyjaciół 
Jugosławii i wiernych idei demokracji synów tego kraju,

Po zagajeniu przez prezesa 
Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Jugosłowiańskiej dr. Gru- 
beckiego, zabrał głos w imie
niu jugosłowiańskich emigran
tów politycznych Jakub Jaicz.

Wspominając wyzwolenie 
przed pięciu laty Belgradu 
przez Armię Radziecką, mów
ca oświadczył,, że wszyscy ucz
ciwi patrioci Jugosławii _ zapa
miętali dobrze ten dzień, Kie
dy huk dział radzieckich no 
zaciętych walkach zabrzmiał 
pieśnią wolności. Bohaterzy 
Stalingradu, Odessy, Kurska i 
innych sławnych bitew, nie ża
łowali swego życia dla wy
zwolenia bratnich narodów Ju 
gosławii. Szlaki bojów wojsk 
radzieckich w Jugosławii u- 
siane są mogiłami, które m i
mo terroru R.ankovicza, lud
ność otacza wielką czcią i za
rzuca kwiatami.

Mówca przypomniał datują

ce się już od lat konszachty 
między titowcami i imperiali
stami, które odsłonił w całej 
ohydzie proces budapeszteń
ski. Już w 1943 roku — Tito 
gotów był przyjąć propozycje 
Churchilla okupacji b ryty j
skiej całego wybrzeża Adria
tyku i „pomocy“ anglo-amery- 
kańskiej w „wyzwoleniu“  Bel
gradu.

Wszystkie plany zostały po
krzyżowane przez błyskawicz
ną ofensywę Arm ii Radziec
kiej, która 29 września 1944 r. 
przekroczyła granice Jugosła
wii. Wyzwolenie Belgradu by
ło tylko fragmentem wielkiej 
i bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego dla na
rodów Jugosławii.

„W  piątą rocznicę wyzwole
nia Belgradu — kończy jugo
słowiański mówca — serca 
mieszkańców tego miasta i  ca
łego naszego kraju biją uczu

ciem miłości i zaufania dla 
Związku Radzieckiego i Wiel
kiego Stalina. Ta pamiętna 
rocznica, doda sił narodom Ju
gosławii w ich walce o zrzu- 
cmie znienawidzonej dyktatu
ry zbrodniarzy titowskich“ .

Wiceprezes Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Jugosłowiań
skiej, dyr. Antoni Bida, dał na
stępnie wnikliwą analizę h i
storycznych wydarzeń, w wy
niku których Armia Radziecka 
przyniosła wolność mieszkań
com Belgradu i stwierdził, że 
zdobycze walk narodowo - wy
zwoleńczych zostały dziś za
przepaszczone przez Tito.

Zebrani oświadczają, — czy
tamy m. in. w uchwalonej re
zolucji — że przyjaźni polstco- 
jugosłowiańskiej nie zdołają 
zniszczyć titowscy prowokato
rzy wojenni i że przyjaźń ta 
będzie -wiernie towarzyszyć 
wyzwoleńczej walce narodów 
Jugosławii, a po jej powrocie 
do rodziny narodów miłujących 
pokój, stanie się podstawą do 
odbudowy braterskich, szcze
rych stosunków między Polską 
a Jugosławią“ .

Lud ang ie lsk i n igdy nie weźmie 
udzia łu  w agresji przeciw Z S R R

Kongres Obrońców Pokoju w Londynie
LO NDYN (PAP) — W  dniach 22—23 października od

był się w Londynie wielki kongres, zorganizowany przez 
Brytyjski Komitet Obrońców Pokoju, z udziałem 1090 dele
gatów reprezentujących 540 organizacji. Szczególnie silnie 
reprezentowany był ruch zawodowy i spółdzielczy. Obecni 
byli również delegaci zagraniczni.

Przy stole prezydialnym za
siedli członkowie bawiącej w 
Londynie delegacji kulturalnej 
ZSRR z wiceprezydentem Ra
dzieckiej Akademii Nauk

Ziemniaków nie zabraknie

'Warszawska Spółdzielnia bp ozywcow zaopatruje mieszka ńców stolicy w ziemniaki. 
9 ty», ton ziemniaków nakop cowano na Gołęds/inoicie. Na zdjęciu junacy SP zatrud

nieni przy lfopoowaniu. Foto a r

prof. Wołginem na czele, przed 
stawiciele światowego Komite
tu Obrońców Pokoju, członek 
Francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego — Parodi, posłan
ka do parlamentu Izraela — 
Iln it. Kraje kolonialne i domi
nia brytyjskie wysłały również 
liczne delegacje.

Po odczytaniu depesz powi
talnych ze wszystkich stron 
świata, obrady kongresu zagaił 
przewodniczący Brytyjskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
prof. J . G. Crowther, który we 
zwał miłujących pokój obywa
teli Wielkiej Brytanii do zorga 
nizowama się do wspólnej ak
cji w obronie pokoju.

„Nie pozwolimy wciągnąć 
się do agresji przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej“ 
— oto hasło, które dominowa
ło w przemówieniach wygło
szonych na kongresie.

„Robotnicy brytyjscy nie bę
dą pracowali na cele wojny“ — 
oświadczali wśród hucznych o- 
klasków robotnicy zakładów 
zbrojeniowych Coventry, zakła 
dów inżynieryjnych w Manche
sterze i innych ośrodków prze
mysłu brytyjskiego.

„Górnicy Szkocji nie wydo- 
będą ani jednego kawałka wę
gla dla agresji przeciwko 
ZSRR“ — oświadczył wice
przewodniczący szkockiego 
związku górników John Wood-

Delegat Partii Pracy a

Broomby H ill mówił zgroma
dzonym o głębokim rozczarowa 
niu mas labourzystowskich w 
Anglii polityką swych przy
wódców, którzy zdradzili 
wszystkie swe przyrzeczenia z 
roku 1945, zaprzedając się ka
pitalistom z Wall Street.

Przemówienia potępiające 
podżegaczy wojennych i ich 
sprzymierzeńców wygłosili m. 
in. posłowie do parlamentu 
Pritt, Solley, Platts-Mills, prof. 
Bernal, dziekan Canterbury 
Johnson i wielu innych.

Szczególnie gorąco powitany 
został przewodniczący delega
cji radzieckiej, akademik Woł- 
gin, który przekazał kongreso
wi życzenia Radzieckiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju. Hucz 
nymi oklaskami przyjęto rów
nież przemówienie przedstawi
ciela Francji — Parodi, który 
zapewnił, że naród francuski 
odmówiłby kategorycznie udzia 
łu w wojnie przeciwko ZSRR.

Kongres uchwalił jednomyśl
nie rezolucję, w której potępia
jąc akcję amerykańskich pod
żegaczy wojennych, stwierdza, 
że akcja ta zagraża suwerenno 
ści Wielkiej Brytanii. Kongres 
domaga się natychmiastowego 
zniesienia amerykańskich baz 
wojennych w W. Brytanii.

Postanowiono, że delegacja 
kongTesu uda się do gmachu 
ambasady amerykańskiej w 
Londynie, gdzie złoży energicz
ny protest.

Na zakończenie obrad kon
gres uchwalił manifest z przy
rzeczeniem wzmożenia akcji na 
rzecz zwycięstwa sprawy poko
ju. Manifest wzywa do udziału 
w tej akcji wszystkich obywa
teli brytyjskich miłujących po
kój.

Uroczystości, w których 
wzięli udział min. Oświaty •— 
dr tow. Skrzeszewski, wice - 
minister Oświaty—Eug. Kras 
sowska, minister tow. Jędry- 
chowski, siostra Marii Curie- 
Skłodowskiej — H. Szaiejo - 
\va, przedstawiciele miejsco - 
wych władz, partii politycz - 
nych, ORZZ oraz organizacji 
społecznych, młodzieżowych i 
licznie zgromadzona młodzież 
uczelni oraz społeczeństwo m. 
Lublina, rozpoczęto od poło - 
żenią kamienia węgielne > 
pod budowę gmachów Iizyk i i 
chemii oraz domów akademic
kich w nowopowstającej w Lu 
blinie dzielnicy uniwersytec
kiej.

W przemówieniu okoliczno
ściowym z okazji położenia 
kamienia węgielnego i  wmuro

Nowe zwycięstwa 
Chińskiej A rm ii 

Ludowej
PEKIN. (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi z frontu 
wschodnio - chińskiego, że ar
mia ludowa wyzwoliła wyspę 
Taohwa, w odległości 12 km 
na południowy wschód od mor
skiej i  powietrznej bazy Iiuo - 
mintangu Czuszan koło w y 
brzeża Czekiangu.

LONDYN (PAP). — W de
peszy z Hong Kongu agencja 
Reutera stwierdza, że chińska 
armia ludowa opanowuje szyb 
ko Chiny północno - wschod
nie, by następnie zawrócić na 
północ i uderzyć w kierunku 
Czung - Kingu, gdzie schroni 
ly  się niedobitki rządu kuomin 
tangowskiego.

Równocześnie jeden z gene 
rałów chińskiej armii ludowej 
Lui-Po-czeng ma podjąć’ ofen
sywę na Czung-King od stro
ny zachodu.

Prowincja Sin - Kiang, któ
rej stolica Urumczi przeszła 
na stronę wojsk ludowych, 
graniczy z Pakistanem. Obfi
tuje ona w cenne złoża mine
ralne. Dawne władze tej pro
wincji zerwały w ubiegłym 
miesiącu wszelkie stosunki z 
Kuomin tangiem i zadeklaro - 
wały lojalność wobec central
nego rządu Chin Ludowych.

wania aktów erekcyjnych, dzie 
kan Wydz. Matematyczno - 
Przyrodniczego — prof. dr J. 
Motyka podkreślił stały roz - 
wój wyższych uczelni dzięki 
poparciu rządu demokracji lu
dowej.

W imieniu klasy pracującej 
przodownik pracy, majster 
murarski Dragan, dla uczcze
nia 5-tej rocznicy istnienia 
UMCS, złożył przyrzeczenie 
zakończenia robót na budowie 
r.a 2 tygodnie przed wyznaczo 
nym terminem.

Z cDwc-cś.-.te ¿dt. Oświaty

dr tow. St. Skrzeszewski do
konał odsłonięcia tablicy, 
wmurowanej w gmach rektora 
tu uczelni, poświęconej pamię
ci założycieli pierwszej pla - 
cowki naukowej na oswobodzo 
nej przez Armię Radziecką i 
33 ojsko Polskie, Lubelszczy • 
źnie.

Napis na tablicy brzmi: 
„Senat akademicki, młodzież 

Uniwersytetu Marii Curie - 
Skłodowskiej twórcom i  fun
datorom Uniwersytetu, Pol - 
skiemu Komitetowi Wyzwole
nia Narodowego, Krajowej Ra 
dzie Narodowej, Prezydentowi 
R. P. ob. Bolesławowi Bieru
towi — synowi Ziemi Lubel
skiej w doWwś wdzięczności“ .

Mieszkańcy Garwolina składają 
hołd poległym żołnierzom 

radzieckim
W dniu 23 bm. odbyła się na 

cmentarzu w Garwolinie uro
czystość złożenia hołdu pole
głym w walce w okolicach 
Garwoliny żołnierzom Arm ii 
Radzieckiej i odrodzonego Woj 
ska Polskiego.

W uroczystości wzięła udział 
50-osobowa delegacja organi
zacji partyjnej przy KC PZPR.

Pochód złożony z pracowni
ków różnych zakładów pracy, 
organizacji partyjnych, mło
dzieży szkolnej, wojska i  m i
lic ji wraz :: kilkutysięcznym 
tłumem mieszkańców Garwoli
na i pobliskich wsi przybył na 
cmentarz, gdzie po wysłucha
niu hymnów radzieckiego i pol
skiego, do zebranych przemó
wił starosta tow. Kozak.

Z ramienia organizacji par
tyjnej przy KC PZPR przema
wiał tow. Róg-świostek, który 
m. in. powiedział: Związek

Radziecki prowadził wojnę ni«
tylko w imię swoich narodów, 
ale w imię wszystkich postę
powych narodów miłujących 
pokój. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, jak potężny jest obóz 
pokoju, z tego, że siły postępu 
są znacznie większe od sił fa
szyzmu i reakcji .

Dzisiejszą uroczystość — 
stwierdził mówca — uczcimy 
przyrzeczeniem, że nie pozwo
limy reakcji na jakiekolwiek 
próby wichrzenia w naszym 
kraju,, takim przyrzeczeniem 
najlepiej uczcimy pamięć tych, 
którzy zginęli za wolność i  po
kój.

Następnie po przemówieniu 
przedstawiciela Wojska Pol
skiego por. Trybusza, delega
cja organizacji partyjnej przy 
KC PZPR złożyła wieniec na 
grobie bohaterów.

<K.).

Zakończenie sesji 
parlamentu 

bułgarskiego
SOFIA, (PAP). Wielkie 

Zgromadzenie Narodowe za
twierdziło jednomyślnie szereg 
dekretów, wydanych w ostat- 
nnn okresie. Następnie omówio 
no i jednomyślnie przyjęto pro 
jekt ustawy o odpowiedzialno
ści członków rządu za narusze
nie konstytucji i innych ustaw, 
jak również projekt ustawy o 
przemianowaniu ministerstwa 
komunikacji kolejowej, san o- 
chodowej i wodnej w minister
stwo transportu.

Po złożeniu przysięgi przez 
ministra transportu Czankowa 
i prezesa Państwowej Komisji 
Planowania Lazarowa sesja zo 
stała zamknięta.

Mayer nie umiał sklecić 
rządu francuskiego

Bidault nową marionetką reakcji
PARYŻ. (PAP). Rene Mayer 

zrezygnował z m isji utwo
rzenia nowego rządu francu
skiego i w niedzielę nad ranem 
zakomunikował o swej decyzji 
prezydentowi Republiki Vin- 
cent Auriolowi. Prezydent roz
począł niezwłocznie trzecią pod 
czas obecnego kryzysu serię 
rozmów w poszukiwaniu nowe 
go kandydata na premiera, od 
bywając przede wszystkim 
dwie długie narady z przewod
niczącym Zgromadzenia Naro
dowego Herriotem.

Bezpośrednią przyczyna nie
powodzenia rokowań Rene 
Mayera było nieosiągnięcie po
rozumienia z socjalistami w 
sprawie podziału tek. Socjaliści 
nalegali zwłaszcza na przyzna 
nie teki ministra pracy człon
kowi SFIO o takim samym naz 
wisku co premier in spe — Da 
nielowi Mayerowi.

PARYŻ (PAP). Przewodni
czący Zgromadzenia Narodo
wego Herriot nie zdołał dopro 
wadzić do porozumienia mię
dzy radykałami a socjalistami. 
Wówczas prezydent Auriol we
zwał byłego ministra spraw za 
granicznych Georges Bidault i 
zapytał go, czy nie spróbował
by podjąć się utworzenia nowe 
go rządu. W ten sposób po ra
dykale Rene Mayerze występu
je jako kandydat na premier« 
przywódca MRP.

Wieczorem dnia 23 bm. ro

zeszła się wiadomość, że Bi
dault _ podjął się „m isji in for
macyjnej“  i zgodził się na od
bycie rozmów, które mają wy
kazać czy ma on szanse uzy
skania inwestytury jako pre
mier. Z drugiej strony krążyły 
pogłoski, że Bidault poszedłby 
nawet na ryzyko przedstawie
nia się parlamentowi bez u- 
przednich konsultacji z przy
wódcami stronnictw.

Abstrahując od targów mię
dzypartyjnych, obserwatorzy 
kryzysu rządowego we Fran
cji stwierdzają, że istotną przy 
czyną długotrwałości kryzysu 
jest nacisk mas ludowych, któ
re żądają zasadniczej zmiany 
dotychczasowej polityki i któ
rych nie zadowala przesuwanie 
pionków na szachownicy poli
tycznej przez zastępowanie jed 
nej marionetki reakcji inną.

W obecnych warunkach reak 
cjń francuska zdaje się już dą
żyć do utworzenia jedynie 
„przejściowego“ rządu, który 
po odpowiedniej zmianie ordy
nacji wyborczej miałby rozwią
zać parlament i wyznaczyć no
we wybory. Czynniki reakcyjne 
liczą na to, że utoruje to do
piero drogę do wprowadzenia 
w kraju reżimu „mocnej ręki“ . 
Masy pracujące żądają nato
miast powołania rządu jedno
ści demokratycznej, fumwadzą- 
cego politykę zgpdną * in tei*. 
sami narodu.
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„N a ró d  fra n cu sk i uważa te  
u tw o rzen ie  N ie m ie ck ie j R epu b li
k i  D em okra tyczne j odpow iada 
na rodo w ym  in te resom  F ra n c ji, 
pon iew aż — ja k  s tw ierdza Józef 
S taKu — is tn ien ie  m iłu ją cych  
p o k ó j i  dem okra tycznych N ie 
m iec. ohok is tn ie n ia  m iłu jącego 
p o kó j Zw iązku  Radzieckiego w y 
k lucza  m ożliw ość now ych  w o jen  
w  E urop ie , k ładzie  kres przele- 

. w  om k r w i  w  E urop ie  i  un iem oż
liw ia  u ja rzm ie n ie  k ra jó w  euro- 

j p e js k ic h  przez im p e ria lis tó w  
św ia ta “ .

T y m i s iow y B iu ro  P o lityczne 
K om u n is tyczn e j P a r t i i F ra n c ji 
p o w ita ło  powstanie N iem iec
k ie j  R e p u b lik i D em okra tyczne j, 
s tw ie rdza jąc , że obow iązkiem  
p a tr ia tó w  i  dem okra tów  francus 
k ic h  Jest pop ie ran ie  s ii demo
k ra ty c z n y c h  i  p o ko jow ych  w 
N iem czech, k tó re  walczą o to, 
b v  cale N iem cy weszły w  skład 
św iatow ego fro n tu  poko ju .

w św ietle  ośw iadczenia aw an
ga rdy  fra n cu sk ie j k lasy  ro b o tn i
cze j jakże nędznic w ygląda po- 
l i t j k a  re a k c ji fra n cu sk ie j, k tó 
ra sprzęgia sw ó j los z p o lity k ą  
am erykańską  zm ierzającą do 
przekszta łcen ia  N iem iec zachod
n ich  w  bazę ag res ji i odwetu 
n iem ieck iego , groźnego nie t y l 
ko  dla wschodnich sąsiadów N'e 
m ieć, ale —- ja k  w ykaza ł;/ do
św iadczenia h is to ryczne — ró w 
n ież d la F ra n c ji. Jakąż odrąrą 
nape łn iać m usi każdego uczci
wego Francuza w spom nien ie  
u p io rn e j ga le rii czc ic ie li i  w spół 
p ra co w n ikó w  n iem ieckiego m i - 
lita ry z m u  w  rodza ju  Peta ina, 
I. tn a la , D a lad ie ra . B cnnsta , 
yraneo is  Po licet.', i in nych  k tó 
rzy liz a li bu t h it le ro w sk i, posta
w io n y  na grzbiecie pow a lone j 
F ra n c ji.

Tehnące gpdnośrią i duchem 
p raw dz iw ego in te rn a c jo n a lizm u  
oświadczenie B iu ra  Fo litycznego 
K P F  jes t zarazem dokum entem  
praw dziw ego p a trio tyzm u . Fo- 
tw te rdza  e-nó raz jeszcze, -e 
szczerym i i  p ra w d z iw ym i ob roń
cam i in te resów  i całości ojczvz- 
n v  są kom un iśc i, podczas gdy 
hu rżuaz ja , posługująca się f ra 
zesem p a tr io tyzm u  i pseudo - 
na rodow ym , zw ycza jn ie  zaprze
da ło in te resy  swego k ra ju , je ś li 
ty lk o  nadarz;/ się ja j  Okazja w  
zm ow ie z burżuazią  innego k ra 
ju  ub ić  ja k ik o lw ie k  zyskow ny 
d la siebie in te res.

J. W.

Delegaci omawiają na Konferencjach 
Powiatowych działalność Zw. Zaw.

W  dniu wczorajszym odbyły się w  w idu województwach 
Powiatowe Konferencte Związków Zawodowych, na których 
dokonano wyborów do Powiatowych Rad Związków Za
wodowych. W  dyskusjach, jakie wywiązały się podczas 
obrad, delegaci związkowi z terenu omówili dotychczasową 
swoją działalność i poddali krytycznej ocenie niedociągnięcia 
i błędy poszczególnych Rad Związków Zawodowych.

BIELSK PODLASKI (korę 
spondencja własna). Podczas 
obrad Powiatowej Konferencji 
Związków Zawodowych w Biel 
sku Podlaskim , rozwinęła się 
ożywiona dyskusja.

Szeroko omówiono niedocią
gnięcia Zw. Zaw. w pow. 
Bielsk Podlaski w dziedzinie u- 
sprawnień i racjonalizacji pra
cy. Związki nie interesowały 
się należycie racjonalizatora

mi, nie potrafiły też wpłynąć 
na szybsze rozpatrywanie wnio 
sków przez Komisje Uspraw
nień na swoim terenie.

Kuleje w dalszym ciągu ak
cja socjalna w fabrykach, a 
kolonie, półkolonie i  wczasy 
pracownicze organizowane są 
jeszcze często źle i bezplanowo.

Delegąci stwierdzili, że mło
dym wiejskim nauczycielom na 
leży się większa niż dotąd opie 
ka ze strony Zw. Zawodowych, 
a młodzieży wiejskiej — szer
sza i  lepsza pomoc lekarska.

Po dyskusji wybrano nowe

W yro k  przeciw  przyw ódcom  K P U S A - 
etapem łaszyzacjl St. Z jednoczonych

Masowe protesty kó ł postępowych
N O W Y  JORK (PAP) <— Odmowa sędziego Mediny 

zwolnienia przywódców amerykańskiej partii komunistycz
nej za kaucją dq czasu rozpatrzenia sprawy prze? wyższą 
instancję wywołała nową falę protestów*

działączy komunistycznych

Konferencja 
zwolenników pokoju 

w Mongolii
MOSKWA. (PAP). — Jak 

donosi z Ułan - Bator ageneja 
TASS, w stolicy Mongolskiej 
Republiki Ludowej rozpoczęta 
się z udziałem przeszło 500 de 
legatów ogólno - krajowa kon 
ferencja zwolenników pokoju.

Uczestnicy konferencji przy 
Jęli z entuzjazmem depeszę do 
Generalissimusa Stalina — wo 
dza mas pracujących całego 
świata i  największego przyja
ciela narodu mongolskiego.

W Chinach
PEKIN (PAP). Agencja No

wych Chin donosi, że demokra
tyczne organizacje chińskie Q- 
strp potępiły wyrok na 11 przy 
wódców partii komunistycznej 
USA. Chińska klasa robotni
cza — stwierdzą deklaracja 
centrali chińskich związków 
zawodowych — daje wyraz 
swemu oburzeniu wobec zama
chu imperializmu amerykań
skiego na wolność narodu ame 
rykańskiego.

Deklaracja porównuje sąd 
nad przywódcami komunistycz
nymi USA z osławionym proce 
sem o podpalenie Reichstagu, za 
inscenizowanym przez Hitlera.

W Finlandii
HELSINKI (PAP). Komuni

styczna partia Finlandii prze
la ła  do partii komunistycznej 
USA telegram z wyrazami so
lidarności. Komuniści fińscy 
wyrażają przekonanie, że m i
mo prześladowań amerykańska 
partia komunistyczna będzie 

ontynuowała walkę o szczę
ście narodu amerykańskiego. 

W Rumunii
BUKARESZT (PAP). Ko

mentując wyrok skazujący 11

Murarze niemieccy 
stosują system 

trójkowy
BERLIN, (PAP). W mieście

Zwiekau (Niemiecka Republika 
Demokratyczna) zastosowano 
przy budowie domów system 
trójkowy, którym posługują 
się murarze polscy.

„Beriiner Zeitur.g am Abend" 
zamieszcza fotografie budowy 
podkreślając, że murarze nie
mieccy wzorują się na syste
mie swych polskich kolegów

Nowe ograniczenia 
gospodarcze 

w Anglii
LONDYN. (PAP). Prasa

brytyjska przygotowuje opinię 
publiczną do nowych ograni
czeń, które rząd ma obwieścić 
w poniedziałek 24 bm. podając 
do wiadomości swój program 
„oszczędności podewaluacyj 
pych“ .

W szerokich kołach liczą się 
% tym, że program oszczędno
ściowy rządu wyrazi się sumą 
kilkuset milionów funtów szter 
lingów, co spowoduje poważną 
redukcję tzw. „subsydiów żyw
nościowych“ , a w konsekwencji 
podrożenie żywności, obcięcie 
niektórych uposażeń, zmniejszę 
nie wydatków na szkolnictwo, 
zdrowie publiczne, budownic
two mieszkaniowe itd., jak rów 
nież podwyższenie ceny benzy
ny.

W  f i l U i U

USA, dziennik „Viata Capi- 
talei“ pisze m, in.: „Wszystkie 
ludy świata domagają się ska
sowania haniebnego wyroku. 
Zbliża się czas, gdy dzisiejsi 
„oskarżyciele1* komunistów a- 
merykańskich sami będą oskar 
Żonymi, gdyż świat wkroczył 
w epokę, w której nie da się 
już zahamować postępu za po
mocą tak nikczemnych metod1*.

Oświadczenie Fostera
NOWY JORK (PAP). Prze 

wodnipzący ogólno-krajowegp 
komitetu KP USA Foster w 
oświadczeniu dla prasy pisze 
m. in.;

Barbarzyński wyrok sędzie
go Mediny w sprawie 11 przy
wódców komunistycznych i je
go odmowa zwolnienia ich za 
kaucją stanowi logiczną konty
nuację metod, jakie zastosowa 
no podczas tego procesu.

Dennis i współoskarżeni u- 
więzieni zostali za swe idee, a 
bynąjmnjej nie zą jąkjekqlwiek 
bądź przestępstwa. Uwięzienie 
tych ludzi było konieczne z 
punktu widzenia szaleńczej po
lity k i zagranicznej rządu Tru- 
mana. Cały ten proces stanowi

część składową trumanowskiej 
„zimnej wojny1* przeciwko po
wszechnemu pokojowi i demo
kracji.

Foster przypomina w dal
szym ciągu, że w swoim czasie 
sąd najwyższy USA stwier
dził, iż partia komunistyczna 
pia prawo propagować swój 
program. Sąd, który rozpatry* 
wał sprawę przywódców partii 
komunistycznej, podeDtał to o 
rzeczenie sądu najwyższego.

Jest to — pisze dalej r  pstpp 
wielce poważna chwila w 
życiu demokracji amerykań
skiej. Fąszyści, prześladowcy 
Murzynów, antysemici i wro
gowie związków zawodowych 
manifestują swą radość.

Ludzie postępowi, liberało
wie i  zwłaszcza działacze ru
chu zawodowego powinni przy
pomnieć sobip doświadczenia z 
czasów hitleryzmu w Niem
czech, które wskazują, że u- 
znar.ie komunizmu za nielegal
ny ruch polityczny jest wiel
kim krokiem na drodze do fa 
szyzmu.

Wszystkie demokratyczne si
ły  kraju powinni7 Zgłog}p po
tężny protest, żądając uwolnie
nia więźniów. Partia komuni
styczna w dalszym ciągu bę
dzie broniła swego konstytu
cyjnego prawa działalności w 
charakterze legalnej partii poli 
tycznej klasy robotniczej.

O tw arcie Zjazdu 
szkół artystycznych w Poznaniu

[Z D A N IA C H
RZYM. Subskrypcja zorgani

zowana w ramach miesiąca pTa 
sy komunistycznej osiągnęła 22 
października br. sumę 339 mi
lionów lirów.

RZYM. Dziennik „Globo“  or
gan Konfederacji _ przemysłow
ców włoskich, stwierdza, że ar
tykuły włoskiego przemysłu 
hutniczego nie wytrzymują kon 
karencji zagranicznej, zwłasz
cza po dewaluacji funta szter- 
luiga i innych walut. Ujawniły 
się także trudności spowodowa 
ns zwyżką cen surowców, im- 
portowanych ze strefy dolaro
wej.

WIEDEŃ. Z licznych zakła
dów przemysłowych Austrii na 
pływają wiadomości o sponta
nicznym powstawaniu komite
tów " antyfaszystowskich, w 
skład‘których wchodzą robotni 
cy komunistyczni, socjalistycz
ni i bezpartyjni. Akcja robotni
cza pozostaje w związku z fak 
tem, że elementy faszystowskie 
w Austrii poczęły ostatnio wy 
stępować coraz bezczelniej,

POKOŃCZENIA Zfc ńTR i
Przemówienie swe zakoń

czył Minister- cytując słowa 
Prezydenta Rzeczypospolitej: 

„Jest nas 25 milionów Po
laków, oddanych bezgranicznie 
Polsce Ludowej, Ojczyźnie na
szej, krynicy naszych na
tchnień i  czynów. Zjednoczeni 
wspólną ideą socjalizmu i wo
lą największego wysiłku, na j
wydatniejszej pracy, najbogat 
szego wkładu w  dzieło walki o 
pełne wyzwolenie człowieka 
— stanowimy siłę niemałą i 
jest dla nas sprawą honoru i 
dumy narodowej, aby kroczyć 
w pierwszych szeregach w iel
kiej arm ii bojowników o po
stęp, o pokój, o wolną, rozum
ną, twórczą, szczęśliwą przy
szłość świata“ . _ _

Po przemówieniu min.  ̂ Dy
bowskiego referat ideologiczny 
wygłosił tow. wiceminister So
korski, przewodniczący komite 
tu wykonawczego Międzyszkol
nych Po-pisów Wyższych Szkół 
Artystycznych.
Przemówienie wicemin. 

tow* Sokorskiego 
Gdy chcemy mówić o zjawis

kach życia kulturalnego n a 
szej epoki, nie możemy ich 
rozpatrywać poza istotą tej 
gigantycznej walki, która się 
dzisiaj toczy między nowym i 
starym światem, między świa 
tem walki o pokój, o prawdę 
obiektywną, o wolność naro - 
dów i  wolność człowieka, o 30 
cjalizm — a światem impe - 
rializmu, wyzysku, kainowej 
zbrodni, wojen, nienawiści, u- 
padku kultury i sztuki.

Rudzie sztuki, rzecz prosta, 
nie są poza orbitą tej walki. 
Przeciwnie, są jej treścią. 3ą 
dynamiczną siłą nowej ideolo
gii człowieka i  jego artystycz 
nego przeżycia. Rozumiemy 
dziś, że przyszłość sztuki u- 
warunkowana jest zwycię
stwem socjalizmu i  człowieka- 
epoki bezldasowego społeczeń 
stwa wolności.
Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
— zwycięstwem nowej kultury

Bezprzykładne w dziejach 
świata zwycięstwo socjalizmu 
w Związku Radzieckim jest 
zwycięstwem nowej kultury, 
nowego socjalistycznego od
rodzenia sztuki, opartej na re 
al ¡stycznym widzeniu prawdy 
obiektywnej dziejów i prawdy

litykę wyzysku i  terroru, włas 
ną pogardę dla człowieka i na 
rodów i własne metody poli
cyjnego panowania nad świa
tem kryzysu, nędzy, bezrobo
cia i  moralnego zniszczenia.

My zaś budując świadomie 
życie — świadomie chcemy zp 
baczyć to życie w prawdzie 
artystycznego wyrazu. Chcemy 
uczynić zjawiskiem sztuki po
trzeby naszego przemysłu i  bu 
downictwa.

Nie oznacza to pomniejsze
nia lotu sztuki. Przeciwnie, to 
lot ten poszerza, pogłębia. 
Sztuka wypełni się nową treś
cią, nowymi potrzebami, zmie 
ni swoją funkcję społeczną i 

skalę artystycznych

objektywnej rozwoju.
Hasło sztuki kosmopolitycz

nej i kosmopolitycznej kultury 
jest ideałem ludzi, którzy chcą 
zabić w każdym narodzie wia
rę w swoje własne siły, pra
wo do rozwoju, istnienia i sa
modzielności.

Brutalny, chciwy, imperiah 
styczny nacjonalizm USA cho 
wa się za kosmopolityczne te
orie o kulturze, Chowa się za 
hasła formalistycznej, beztreś 
ciowej, aspołecznej i  anarodo- 
wej ku ltury po to tylko, żeby 
narzucić własną kulturę pry
mitywu i  bysnesu, własną po-

swoją 
przeżyć.

Realizm socjalistyczny — 
kontynuuje wiceminister So
korski — jest jedyną nauko - 
wą metodą poznawczą, bez 
której dzisiaj żaden wielki 
twórca nie może ani dotrzeć, 
ani zrozumieć istoty procesów 
historycznych, bez której nie 
ma dzisiąj żądnej wielkiej 
twórczości. Toteż od zastoso
wania tej metody w pracy na
szej musimy zacząć.

Przemiany w szkolnictwie 
artystycznym

W szkolnictwie artystycz
nym zaszły w ciągu ostatnich 
lat poważne zmiany. Ale zmia 
ny te nie zawsze zostały prze
myślane konsekwentnie do koń 
ca. I  nie zawsze zostały wy 
ciągnięte z nich wszystkie 
wnioski dotyczące metod nau
czania, reformy programowej 
i ustrojowej szkól. Nie chcemy 
przeskakiwać żadnych eta
pów, nie zamierzamy z dnia 
na dzień zmieniać struktury 
charakteru naszych szkół, 
Chcemy jednak zdecydowanie 
przezwyciężyć formalistyczne 
pozostałości w metodach nau
czania, przezwyciężyć odizo
lowanie poszczególnych szkół 
od głęboko sięgających w ży
cie naszego narodu zmian u- 
strojowych i  gospodarczych.

Szkolnictwo artystyczne win 
no stać się wielką kuźnią kadr 
artystycznych nowej socjali ■* 
stycznej Polski,

Wiceminister Sokorski omó
w ił następnie zasady reformy 
szkolnictwa artystycznego.

Reforma musi za sobą po
ciągnąć przeobrażenie trady
cyjnych akademii, które przez 
połączenie ze szkołami wyż
szymi staną się uczelniami 
dwustopniowymi w ramach jed 
nej szkoły, z nadbudową typu 
akademickiego. Z drugiej zaś 
strony musi to pociągnąć za 
sobą daleko idącą reformę pro 
gramową.

Niezależnie od wyższych 
szkół teatralnych, przewiduje 
się powołanie do życia szkół 
typu 3-letnich studiów, któ
rych zadaniem będzie wchło
nięcie ' i  wyszkolenie elementu 
napływającego, zarówno z ru
chu amatorskiego, jak ze stro
ny aktorów niezawodowych.

Jeżeli chodzi o okres trwa

nia studiów artystycznych, to 
przewidziane je 3 t zastosowanie 
zasady 11 lat szkoły typu za
wodowego, 4 lata wyższych 
studiów zawodowych (z w yjąt
kiem 3-letnich szkół aktorskich 
i 3-letnich studiów pedagogicz
no - instruktorskich) oraz nad
budowa akademicka w postaci 
dwuletniej aspirantury.

Chodzi w tym wypadku rów
nież o przyswojenie każdemu 
słuchaczowi podstawowymi za
sad naukowego myślenia.

O metodę naukowego piysie
nią, zbiorowej samokontroli i 
wnikliwego stosunku do przed
miotów swej pracy musimy 
dziś walczyć w naszym szkol
nictwie, wykorzystując postę
powe tradycje polskiej pedago
giki i olbrzymie doświadczenia 
socjalistycznej pedagogiki Zw. 
Radzieckiego.
Podwaliny narodowej sztuki 

epoki socjalizmu
Jeżeli zjazd obecny •— mó

wi wicemin. Sokorski — potra
f i  zrobić kolejny krok naprzód 
i otworzyć nowy okres, okres 
walki o wielką humanistyczną 
sztukę naszego narodu, _ to bę
dziemy mogli sobie powiedzieć, 
że wypełnił zadanie przed nim 
postawione.

A jest to wielkie i  szczytne 
zadanie nowej kultury człowie
ka, który w oparciu o wielkość 
epoki walki o socjalizm i  o 
wielkość swojej własnej pracy, 
buduje pokój, wolność, dobro
byt i  sztukę własnego kuMU, 
wyzwolonego z pęt kapitaliz
mu. — I  to jest droga naszego 
rozwoju, droga rozkwitu, poi - 
skiej kultury i polskiego szkol
nictwa artystycznego, które ra 
zem z całym światem arty
stycznym zakłada dziś podwa
liny pod wielką narodową sztu
kę epoki socjalizmu.

Przemówienie wicemin. So
korskiego przyjęte zostało 
przez zebranych długotrwały
mi oklaskami.

Z kolei referat o obecnym 
stanie szkolnictwa artystycz
nego wygłosił dyr. Dep, Szkol 
nictwa Artystycznego Min. Kul 
tury i Sztuki B. Urbanowicz. ^

Dyr. Urbanowicz ują ł założę 
nia nowej polityki szkolnictwa 
artystycznego w następujących 
tezach: , .

1. Zasada powszechności stu 
diów — tj. ułatwienie dostępu 
do szkół utalentowanej płodzie 
ży ze środowisk robotniczych i 
chłopskich.

2. Zasada humanizacji stu
diów, tj. przeniknięcie szkoły 
ideologią świata walczącego o 
pokój i  socjalizm. _ _ ,

3. Przyjęcie realizmu socjali
stycznego jako metody twór
czej- . , . .

4. Przyjęcie zasady wielo- 
stopnicwości studiów zawodo
wych. Realizacja wymienio
nych tez jest czołowym postu
latem szkolnictwa artystyczne
go w Polsce Ludowej.

Referat Dyr. Urbanowicza 
zamknął uroczystości otwarcia 
Międzyszkolnych Popisów
Szkół Artystycznych.

władze do Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, (pk)

Powiązać PRZZ z terenem
RYBNIK (koresp. wł.). Na 

pierwszej Powiatowej Konfe
rencji delegatów Zw. Zaw. 
pow. rybnickiego, Centralną 
Radę Zw. Zaw. reprezentował 
tow. Burski. Na obrady przy
były również delegacje licz
nych zakładów pracy z meldun 
kami o przedterminowym ukoń 
czeniu planów produkcyjnych i
0 wykonaniu dodatkowych zpbp 
wiązań.

Po referacie tow. Burskiego
1 sprawozdaniu prezydium 
Pow. Rady Zw. Zaw. oraz ppsz 
czególnych komisji, wywiązała 
się dyskusja, w której zebrani 
poruszyli wiele istotnych zagad 
nień.

Najczęściej powtarzającym 
się w dyskusji zarzutem, było 
za słabe powiązanie powiato
wych władz związkowych z te
renem. Delegaci kilku związków 
stwierdzili, iż ani razu nie wi 
dzieli ną swpich zebraniach 
przedstawicieli PRZZ.

PRZZ mało się interesowała 
tąkże praca rad zaktadpwych.

Zebrani domagali się zwięk
szenia opieki nad przodownika 
mi pracy. Dyskusja wykazała 
ppnądto; że pie zawszę docenią 
na jest praca dzisiejszej kobie 
ty, której dość często jeszcze 
utrudnia się awans społeczny.

W dyskusji podkreślono rów 
pięż niedociągnięcia w akcji re
montowej oraz fakt, Że niektó
re związki pominięto przy roz
dziale pożyczek na budowę i re 
mont domów robotniczych.

Zebrani słusznie żądali, by 
przy uchwalaniu preliminarzy 
budżetowych na rok 1950, byli 
obecni przedstawiciele rad za
kładowych.

Po dyskusji odbyły się wybo 
ry  do PRZZ. (Mg.)
Rozszerzyć akcję łączności 

ze wsią
NAKŁO, (koreśp. w ł.): W 

dniu 23 bm. obradowała Pow. 
Konferencja Zw. £aw. ppw. wy 
życkiego w Nakle.

Referat zasadniczy wygłosił 
przedstawiciel Centr. Rady Zw. 
Zaw. tow. Tadeusz Bukaty, 
a sprawozdanie z dotychczaso
wej pracy — dotychczasowy
przewodniczący PRZZ tow. Syl 
waster Woziński, W czasie ob
rad liczne sztafety złożyły mel
dunki o osiągnięciach produkcyj 
nyoh swych zakładów pracy.

W żywej dyskusji, w której 
wzięło udział 25 delegatów ze
brani położyli silny nacisk na 
konieczność rozszerzenia łączno 
ści miasta z wsią z uwagi na 
rolniczy charakter powiatu.

Wielu dyskutantów zwróciło 
uwagę na stałe pogłębianie 
przyjaźpi Polsko - Radzieckiej, 
na konieczność rozwijania i u- 
aktywnienia pracy wśród ko
biet.

Postanowiono otoczyć troskli 
wą opieką znajdującą się W po 
wiecie wieś produkcyjną — 01 
szewskie.

Związek Radziecki b ro n i au to ry te tu  ONZ 
przed zakusam i podżegaczy wojennych

Głosy prąsy ratl^iecŁtiej w zwiąs&ku i  Dniem  
Narotjów Zjednoczonych

M OSKW A (PAP) — W  związku z przypadającym na 24 
października Dniem Narodów Zjednoczonych, proklamowa
nym przez ’/■  on >mudzen Generalne ONZ, dzienniki „Iz-
wiestia* i „Prawda“  zamieszczają obszerny przegląd działal
ności ONZ za okres ubiegły.

Dziennik stwierdza, że Zw 
Radziecki może powiedzieć z 
dumą wobec całego świata, że 
cały swój autorytet międzyna 
rodowy i wszystkie swe . siły 
wykorzystał w  tym celu, by 
Organizacja Narodów Zjedno
czonych mogła wypełnić swe 
naczelne zaRanie — utrwale
nie pokoju i wzmocnienie bez
pieczeństwa międzynarodowe
go.

Radzieckiej polityce popie
rania ONZ, polityce pokoju j 
współpracy ipiędzy wszystki
mi krajami, które współpracy 
pragną — podkreśla dziennik 
i— stale i niezmiennie przy
świecają znane słowa Gencra- 
Ijsimusą Stalina, który wska
zał, że ONZ jest poważnym in 
strumęntem zachowania poko
ju i bezpieczeństwa.

W walce o pokój 
i  bezpieczeństwo

Dziennik przypomina, że na 
pierwszej sesji ONZ Zw. Ra
dziecki Wniósł kcnkrętpą pro
pozycję w sprawie powszech
nej redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej, ńa drugiej se 
sji — rezolucję potępiającą 
podżegaczy wojeijriych, ną 
trzecjej — wniosek w sprawie 
zryw pjszenia o ł/T zbrojeń 
państw, będących stałymi 
człcpkami Rady Bezpieczeń
stwa. Wreszcie pą obecnej se
sji Zw- Radziecki domagał się 
potępienia przygotowań do no 
wej wojny, prowadzonych w 
szczególności w  Stanach Zjed
noczonych i| W. Bryfanii oraz 
wystąpił z propozycją zawar
cia „paktu pokoju“ między 5 
mocarstwami.

W swej walce o pokój i bez 
pieczeństwo, o podtrzymanie 
autorytetu ONZ -— podkreślą 
dziennik — Związek Radziec

ki nie był osamotniony. W ło
nie ONZ popierają go stale 
przedstawiciele krajów demo
kracji ludowej, a poza obrę
bem ONZ — wielomilionowe 
rzesze prostych ludzi, pragną
cych zapobiec wybuchowi no
wej wojny.

Anglosaska ofensywa
przeciwko podstawom ONZ
Nastęnnie „Izwiestia“ cha

rakteryzują politykę DRA i 
Anglii, stwierdzając m. in. że 
przedstąwięjełe TJSA i Ąngjii 
w dążeniu do przekształcenia 
ONZ w posłuszne narzędzia 
realizacji swej zbrodniczej po 
li tyki panowania pad światem, 
prowadzą od czterech lat pfen 
sywg przęciwko sąmej podsta
wcie ONZ — zasadzie jedno
myślności wielkich mocarstw7.

Blok anglo-amerykański u- 
si}uje ppninieiszyć autorytet i 
wpjywy QŃŹ, Do najpoważ
niejszych kroków w polityce 
podważania ONZ należy utwo 
rzepie z ipicjątywy USA i An- 
glji agresywnego bloku półno
cno atlantyckiego, jak rów
nież zmontowanie planu M ar
shalla — planu ujarzmienia 
nąrpdćw Europy Zjachqdnie.i.
Przedstawiciele blqku anglp- 
amerykańskiego wykot zystąli 
też zdrajców narodu jugosło
wiańskiego dla Osłabienia roli 
Rady Bezpieczeństwa.

Przeciwnicy ONE — kcnklu 
duje dziennik — przeceniają 
jednak swe siły, a nie doceniają 
sił obrońców pokoju na czele 
ze Zw. Rądzieckim i krajam i 
demokracji ludowej. Nąrody 
miłujące pokój uważają, że 
ONZ, wbrew usiłowaniom pod 
żegaezy wojennych, stanowi 
poważne narzędzie zachowa
nia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Również dziennik „Prawda“  
zamieszcza artykuł poświęco
ny ONZ, charakteryzując przy 
jaciól i wrogów tej Organiza
cji. Polityka Zw. Radzieckiego 
— pisze „Prawda“ — zmierza 
stale do tego, by zagwaranto
wać ONZ możliwość wykona
nia je j najważniejszych za
dań- W kięrunku wręcz odwrot 
nyrp działają państwa bloku 
anglo - amerykańskiego, k tó- 
n  eh polityka zmierza do pod
ważenia ONZ i  do przekształć 
cenią je j w  posłuszne narzę
dzie kół rządzących USA i 
Anglii.

Jako jeden Z licznych przy
kładów takiego stosunku do 
ORZ ze strpny bloku apglo- 
amerykańskiego autor wskać 
żuje na wybór titowskiej Ju
gosławii do Rady Bezpieczeń
stwa.

Nie trudno zauważyć — p i
sze aptor — że przywódcy blo 
ku anglo - amerykańskiego i  
ich satelici postanowili po
gwałcić otwarcie Kartę ONZ 
w tym celu, aby wykorzystać 
w  swoim interesie znaną ca
łemu światu wrogość obecnych 
władców Jugosławii do ZSRR 
i krajów demokracji ludowej.

Nie jest to pierwszy tego ro
dzaju krok zmierzający do spa 
raiiżowąnią pracy Rady Bez
pieczeństwa. Do tego samego 
celu, a mianowicie do podwa
żenia ppdstąw Rady Bezpie
czeństwa i do przekształcenia 
jej w  posłuszne narzędzie blo
ku anglo - amerykańskiego 
zmierzają liczne próby zlikw i 
dawania zasady jednomyślno
ści wielkich mocarstw, jak 
również nieudane próby oży
wienia takiej organizacji 
jak nielegalny „Komitet 
Międzysesyjny“ , który w myśl 
zamierzeń USA miał zastąpić 
Radę Bezpieczeństwa.

Świadkowie mówią o zbrodniach 
gestapo w Bydgoszczy

Piąty dzień procesu ^Srujaupw

Przemysł
kapeluszniczy 

wykonał trzyletni 
plan produkcji

Jąk wypiką z danych Cent1'- 
Zarządu Przemysłu Odzieżowe 
go, Ogólnopolskie Zjednoczone 
Ząkłądy Przemysłu Kapejusz- 
niczego, w skład których wcho 
tjzą fabryki kapelusznicze w 
Lodzi, Bielsku, Białej, Często
chowie, Dębnie, Złotoryji, Ko- 
czowie — osiągnęły w dniu 2 
bm. 100,2 proc. wykonąnia 
trzyletniego planu produkcji.

Krajowa narada 
przemysłu 
skórzanego

W Krakowie odbyła się w 
dniach 22—23 bm. krajowa na 
rada przemysłu skórzanego. 
Poddano tu ocenie dotychcza
sowy przebieg realizacji pla
nów produkcyjnych poszczegól
nych branż i  zakładów oraz 
nakreślono Owytyczne dalszej 
działalności. Narada wysunęła 
jako pierwszoplanowe zadanie, 
obok dalszego podniesienia ilo
ści produkcji, rozszerzenie 
współzawodnictwa o jak naj
wyższą jakość wyrobów skórza 
nych oraz upłynnienie rema
nentów.

W pierwszym dniu obrad, 
prezydium zjazdu otrzymało te 
legram o przedterminowym wy 
konaniu rocznego planu pro
dukcji przez przemysł garbar
ski.

Przemysł garbarski poczynił 
w rpku bież. bardzo duże po
stępy w rozwoju produkcji. 
Roczny plan produkcji skór 
miękkich wykonano o 20 dpi 
przed terminem.

Otwarcie 
stacji węglowej 

w porcie szczecińskim
23 bm. pdbyła się na terenie 

p :rtu szczecińskiego urocz'.- 
stość otwarcia npwozbu.4owan’ j  
stte ji węglowej,

Po przemówieniach okolicz
nościowych nastąpiło złożeni: 
c:c ¡dupków przez przrdowni- 
Ków prący.

Uroczystość zakończono wrę 
czeniem odznaczeń wyróżnio
nym przodownikom pracy.

W piątym dniu rozprawy (22 
bm) przeciwko hitlerowskim 
zbrodniarzom wojennym H il- 
debrandtowi i Hęnzenm sąd
przesłuchiwał dalszych , świad
ków-. świadek Godek stwierdził 
Bi. in., że fotografie zamordo
wanych Polaków hitlerowcy 
publikpwali jako zwłoki Niem
ców zabitych podczas „Krwa
wej niedzieli*1.

W dalszych zeznaniąch św. 
Godek zlpżył zeznanie obciąża
jące oskarżonego Henzągo — 
stwierdzając, że przedwojenny 
prezydent miasta Ęydgosąpzy 
parciszewski został aresztowa
ny i stracopy ną rozkaz prezy
dium policji 'hitlerowskiej.

Świadek podkreśla, że pkrut 
ne i bezwzględne metody dzia
łania policji hitlerowskiej wy
woływały oburzenie wśród 
Niemców niezwiązanych z hi
tleryzmem, którzy ostrzegali 
znajomych Polaków o mających 
nastąpić aresztowaniach lub 
wysiedleniach.

O torturowaniu więźniów 
przez gestapo ipówił świadek 
Czerwiński. Stwierdził on po
nadto, że szef bydgoskiego sel- 
bstschutzu Alvensleben w uz
naniu swoich zbrodni mianową 
ny został adiutantem Himmle
ra.

Były więzień obozu koncen
tracyjnego w Stutthofie świa
dek Wiśniewski stwierdził, „że 
Hildebrandt przyjeżdżał niejed
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nokrotnie do Stutthofu“ , świa
dek podkreślą, że do roku 1041 
obpz podlegał bezpośrednio _o- 
skarżonemu, który odpowie
dzialny jest za wszystkie doko
nywane w tym okresie zbrod
nię.

„Hildebrandt uwążąny był w 
obozie za najgorszego kąta“  — 
mówi ob. Wiśniewski. Nieludz 
kp trąktpwał pn również więź
niów stutthowskiph zatrudnia 
r.ych w jego prywatnej posiad
łości w Gdańsku. Na inspek
cjach W Stutthofie Hildebrąndt 
oburzał się, że więźniowie do
stają „za dobre jedzenie“ .

Po zeznaniach świadka Wiś
niewskiego oskarżony HHde- 
hrąndt w obszernych wywodach 
starał się przekonać sąd, że zą 
trudnionych u siebie więźniów 
traktował dobrze, a kontroli w 
obozie dokonywał rzekomo po 
to, aby poprawić panujące w 
nim warunki.

Po tłumaczeniach Hildebrand 
ta świadek podtrzymywał swo- 
ie zeznania.

Świadek Sędkowski zeznał,
że H ildebrandt odznaczył gPStą
powca Kurta Czecha za zamor 
urwanie 500 Polaków. Według 
zeznań świadka Szymkowiaka 
Liidebrsndt dokonywał również 
inspekcji obozu kannego w Po
tylicach.

Na tym rozprawę przerwano 
Co dpia 24 bm.

Prof. Sieriebriakow przyjęty 
owacyjnie na lioncercie 

w Katowicach
Z okazji Miesiąca Pogłębie

nia Przyjaźni Pplskp - Radzie 
ekiej odbył się ostatnio w F il
harmonii Śląskiej w Katowi - 
cacjr uroczysty koncert sym
foniczny muzyja radzieckiej. 
Wzięli w nim udział: orkie
stra filharmonii pod batutą 
St. Skrowaczewskiego oraz 
znakomity pianista radziecki, 
prof. P. Sieriebriakow,^ dyrek
tor Leningradzkiego Konser -
watoriunb członek ju ry IV 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego.

Wykonał on koncert forte - 
pianowy b-raoll Czajkowskie

go, przyjęty entuzjastycznie 
przez licznie zgromadzoną pu
bliczność.

Jednocześnie przy tłumnym 
udziale światą pracy odbył się 
w Domu Kultury Zw Zawodo
wych w Katowicach, wieczór 
muzyki, pieśni i tańców rą - 
dzjeckich.

Na b°gaty program wieczo
ru złożyły, się m. in. utwory 
kompozytor iw rosyjt Kicli i ra
dzieckich wykonaniu prkie ■ 
stry J. Wopołepskiego, solis
tów Polskiego Rądia i zespołu 
tanecznego Domu Kultury ZZ.

Robotnicy Warszawscy 
o „Spotlianiu nad Łabą**

Trwający od dwóch tygodni 
Festiwąl Filmów Radzieckich 
jest nie tylko przeglądem o- 
siągnięć artystycznych i tech
nicznych kinematografii ra
dzieckiej lecz przede wszystkim 
szkołą pojmowania głębokiej 
wąrtości ideologicznej i wycho
wawczej film u radzieckiego. 
Przykładem tego był zorganizo 
wany przez Okręgowy Zarząd 
Rozpowszechniania Filmów i 
Warszawską Radę Związków 
Zawodowych połączony * dys
kusją pokaz znakomitego film u 
pt. „Spotkanie nad Łabą*|.

Pokaz, który odbył ais w

dniu 23 bm- w kinie „A tlan
tic“ , urządzony został dla przo 
dowpików pracy i racjonaliza
torów fabryk warszawskich.

Głęboka i aktualną problema 
tyka film u znalazła oddźwięk 
w ożywionej dyskusji, jąką pod 
jęli widzowie po zakończeniu 
seansu. Dyskutanci zwrócili u- 
wagę na doniosłe znaczenie dla 
Polaków, jąk również dją milio 
nów miłujących pokój ludzi 
pracy na całym święcie, spra 
wy właściwego wychowania i 
przeobrażenia psychiki niemiec 
kiej.

r\ i z. s\  \SW'̂ ),VWS'‘VS k,lv
GOSPODARKA NARODOWA 
RFSRR W H I KW ARTALE 

1949 ROKU
Gazety moskiewskie zamie

szczają komunikat Urzędu Sta 
ty stycznego RFSRR o wyni
kach wykonania planu gospo
darczego RFSRB w trzecim 
kwartale 1949 roku.

Plan produkcji globalnej w 
trzecim kwartale 1949 roku zo 
stał wykonany przez przemysł 
republiki i lokalny przemysł 
państwowy w 106 proc., przez 
spółdzielnie przemysłowe i spół
dzielnie inwalidów — w 105 
proc-

W trzecim kwartale 1949 ro 
ku przemysł republiki i  lokal
ny przemysł państwowy wy
produkowały znaczne ilości ar
tykułów przemysłowych ponad 
plan, w tej liczbie: cegłę, ala
baster, kredę, bieliznę trykoto
wą, tkapiny bawełniane i  lnia
ne, maszyny do pisania, pate- 
fony, ołówki, pióra, oleje roślin 
ne, wyroby cukiernicze i pie
karskie, mięso, wyroby masar
skie, herbatę i  inne rodzaje 
produkcji przemysłowej.

W rolnictwie uprzątanie u- 
praw zbożowych, siew ozimin 
i jesienna podorywka gleby wy 
konywane były o wiele spraw
niej, niż w roku 1948. Kołcho
zy i sowchozy wykonały siew 
ozimin we właściwych termi
nach agrpteehnicznych. Do dnia 
5 października br. kołchozy _ i  
sowchozy zorały znacznie wię
cej gleby, niż w tym samym o- 
kresie roku ubiegłego. Znacz
nie zwiększyło się pogłowie by 
dla w kołchozach.

W ciągu 9 miesięcy roku bie 
żącego uruchomiono nov e od
działy produkcyjne w cegiel
niach, kopalniach i  przedsiębior 
stwacli lekkiego przemysłu. 
Wybudowano nowe szkoły, szpi 
tąłe, sanatoria, domy położni
cze i żłpbki.
JUBILEUSZOWA DEKADA 

MOSKIEWSKIEGO 
TEATRU MAŁEGO

16 października rozpoczęła 
się przedstawieniem „Rewizo
ra“ Gogola jubileuszowa deka
da poświęcona 125-leciu Teatru 
Małego najstarszego rosyjskie
go teatru.

Teatr Mały wystawi w czasie 
dekady swoje najlepsze przed
stawienia z dziedziny klasyki 
rosyjskiej i zachodniej, oraz 
sztuki radzieckich dramatur
gów. Wśród przedstawień obję 
tych jubileuszowypr repertu
arem znajduje się 6 sztuk O- 
strowskiego „Mieszczanie“ _ i 
„Barbarzyńcy“  Gorkiego, „B ia
da rozumowi“  Gribojedowa, 
„Wielka moc“  Roniaszowa i 
„Moskiewski charakter“  Sofro- 
nowa. W czasie dekady zobaczą 
widzowie 20 przedstawień.

W Centralnym Domu Pisa
rza z zespołem artystów Te
atru Małego spotkali się litera
ci, Wykład pod tytułem „Ra
dziecka dramaturgia na scenie 
Teatru Małego“ wygłosił ludo
wy artysta KSFRlł Zubow. W 
czasie wieczoru przemawiali 
dramaturgowie: L. Leonow, B. 
Romąszow, A. Sofronow. Z ko
lej aktorzy przedstawili zebra
nym poszczególne sceny ze 
sztuk: „W  pewnym kraju“ W ir 
ty, „Najazd“ Leonowa, „W ste 
pach Ukrainy*1 Korniejczuka, 
„Wielkiej mocy“  Roniaszowa i 
„Moskiewskiego charakteru“  
jSofronowa.
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Warsztaty w Ostródzie czekają...

Od terenowego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy przy 
Warsztatach Wagonowych w 
Ostródzie . otrzymaliśmy list 
następującej treści;

.¡Główną bolączką w  naszej p rą 
cy  l)y l b rak  d ru g ie j m aszyny sto
la rs k ie j t. zw . s tru ga rk i- B ra k  ta j  
m aszyny s taw ia ł port znakiem  za
p y la n ia  w ykonan ie  przez nasze 
w a rsz ta ty  p lanu 3-lctniego. W resz
cie poci kon iec ubiegłego ro ku  o- 
trz y m ą liś p iy  b raku jącą  maszynę, 
w ykopa ną  przez Państw ową W y
tw ó rn ię  p b ra b ią re k  w  Gdańsku.

A le  rądość nasza nie trw a ła  
d ługo . Po za insta low an iu  okazało 
się, że maszyna jna  dj-pbne b ra k i. 
O desła liśm y ją  w ięc z pow ro tem  
do w y tw ó rn i 4 styczn ia  r. b., aby 
usunię to  b rak}. S trugarka  m W ą

być naprawiona i natychmiast o 
de słana.

Niestety. M im o licznych pism  
ponag la jących , maszyny d o tych 
czas nie o trzym a liśm y. N ie o trz y 
m a liśm y  rów n ież  żądnej odpowie 
cl?i na nasze lis ty . C zujem y się 
zppełn ie bezradn i".

Trudno jest znaleźć jakąboL 
wiek „okoliczność łagodzącą** 
dla. Wytwórni Obrabiarek w 
Gdąńsku. Nie można przecież 
„zgubić“  ntasżyny i ty dodat
ku pyzez długie miesiące ig
norować monity Warsztatów, 
dopominających się q je j zwrot- 

Organizacja partyjna P.W.Q. 
powinna w sprawie tej zabrać 
głos i jak najszybciej ją wy
jaśnić.

Kolejarze dolnośląscy pracują 
szybko, sprawnie“ ! równomiernie

Tadeusz Sapociński

Odpowiedzi redakcji
Jiarzątl Pracowniczej Kasy 

Pożyczkowo . - jtapęmpgpwej,. 
FabryJcR „(On}'cl ów“ ? Waszą 
prośbę o dqkładpe instrukcje i 
statut dla kas ppżyęzkqwo- 
zapomogowych przekazaliśmy 
Zarządów} Głównemu Związ
ku Zawodowego pracowników 
Przemysłu Budowlanego, Cera 
mlcznego i pokrewnych zawo 
clów, który prześle Wam po
trzebne materjąly.

Stan. \yj|ą li. -— Słuszne Wą- 
ezę uwagi przekazaliśmy Dy
rekcji WffĘ, Jstóra niechybnie 
w  miarę swych ippżliwpści wy 
korzysta je.

.T. Npwacakfcwfcz, Warsgą-
wa — Dyrekcja Okręgowa Ko
lei Państwowych w Warszawie 
wyjaśęiia nam, że w  myśl o- 
bowiązującycb przepisów^, pod 
różny nie mogący się wylegi
tymować dowodem uprawnia
jącym do korzystania z ulgo
wego biletu, uważany jest za 
podróżnego bez biletu. Podróż
ny taki w wypadku kontroli o-

bowiązany jest uiścić podwój
ną opłatę za przejazd według 
taryfy normalhej, pąjmmej' 
300 zł. Byliście więc zojapwią- 
toTH uiścić nąleźbOŚĆ ¿jfli) ?}, 
gdyż postanowień’a taryfowe 
posiadają moc ustąwy 1 pod- 
ppżfły- nie mpje tłumaczyć się 
ich nieznajomością.

ĄI, PkPÓskk Zr Gruszką, Z.
Karpi i mieszkańcy Osiedla
ĘakfiwifiP: Wszystkie Wąszę 
projekty dotyczące polepszeń!ą 
komunikacji rr)'eisk'lę,j są w za 
sadzie słuszpe. poważna jed
nak przeszkodą w ięh ręąiiza- 
zacji jest piestęty’ prąk tąboru.

będą W ipiarg zwięk
szenia taboru u'ep'3ząp komu
nikację, uwzględniąjąc hierar
chię .potrzeb poszczególnych 
dzielnic.

Wincenty Grabowski. Skar 
gę Waszą przekazaliśmy Ubez 
piecząlni Spolecytcej, która zba 
da słuszność stawianych przez 
Was zarzutów. O łpyjjiku po
wiadomimy W3?.

„Roczny plan przewozów wy 
konaliśmy do 29 września“ . 
Taki napis widnieje na gma
chu Dyrekcji Okręgowej PKP 
we Wrocławiu, jednej z naj
większych w Pglsce.

DOKP — Wrocław na prze
strzeni 3.100 km. swej sieci ko 
lejowej, posiada 597 większych 
i mniejszych jednostek służby 
ruchu, służby mechanicznej, 
drogowej, elektrotechnicznej, 
sanitarnej i służby zasobów.

Jpst to potężną organizacja 
gospodarcza. Od powiązapia 
wszystkich jej ogniw zależy 
sprawne działanie kolei nie ty ł 
kp w województwie wrocław
skim, ale w dużej mierze i w 
cąłym kraju.

Q tym, że kolejarze wro
cławscy dobrze pracują, świad
czy fakt wykonania rocznego 
Planu przewozów o trzy mie
siące przed terminem. Ale

przewozy to jeęzcze nie wszyst 
ko. Niemniej ważną sprawą 
jest przecież utrzymanie w od
powiednim stanie taboru kole
jowego, sieci kolejowej, elek
trycznej i  sanitarnej, zorgani
zowanie i słuszny rozdział za
sobów itd.

Współzawodnictwo objęto 
wszystkie oddziały

We wrocławskim d o k p  nip 
ma służby czy oddziału nie 
objętego współzawodnictwem 
pracy. I temu głównie zawdzię 
czać należy wielkie osiągnięcia 
produkcyjne wrocławskich ko
lejarzy i robotników kolejo
wych.

73,7 proc. ogółu zatrudnionych 
we wrocławskiej DOKP, to już 
v/ sierpniu ilość ich wzrosła do 
85 proc. wszystkich robotni
ków i pracowników kolejo
wych.

Te 75 procent oznacza wiel
kie podniesienie wydajności 
pracy we wszystkich służbach.

O ile jeszcze w łipcu br , we 
współzawodnictwie indywidua! 
nym i zespołowym brało udział

W służbie ruchu regularność 
pociągów pasażerskich docho
dzi w br. do 98 proc. (w sto
sunku do 80—85 proc. r. 1947- 
48), a towarowych do 76 proc.

W służbie mechanicznej zu
życie węgla na 1.000 brutto- 
tono-km. spadło w porówna
niu do 1947 ręku o połowę: 
z 12p kg. węgla na 64,4 kg. 
Daje to miliony zł oszczędno
ści i świadczy o stałym dosko-

z
Lubelszczyzna wyciąga wnioski 

w yn ików  k o n tra k ta c ji trz o d y  chlewnej

Związki Zawodowe rozszerzą 
i usprawnią akcję socjalną

2g bm- rozpoczęła się w War 
sząwie 3-f!nipwą narada prze- 
wc.duc/acych Okręgowych Ko 
m is ji:Akcji Socjalnej i  kierów 
n ikó y  biur. wykonawczych O- 
k; cg owych Komisji Akcji So
cjalnej z całego kraju, pa któ
rej omówiono dotychczasową 
cłziałalocść Komisji i wytyczo
no program prac na najbliższy 
okres.

W pierwszym dniu obrąd ze 
brani wyŁiijehaii sprawozdania

Goście
c z e c h o s ło w a c c y

na Śląsku
W dniu 22 bm. bąwiła w Ka 

towicąeh, przybyła na zapro
szenie wojewody śląskiego int. 
«¡aszczuka, delegacja czechosło 
Wacka w osobach: I sekreta
rza Komitetu Okręgowego Ko
munistycznej Partii Czechosło 
wącjj w Ostrawie — Fuksa 
przewodnipzącegp Rady Nąio
('owej okręgu ostrowskiego_
Cjiamrada i prezydenta O- 
s trawy — Kotasa.

Goście zapoznali się z osi„
ujęciami budownictwa spo 
łecznego, budownictwa mips* 
Ramowego dla świata pracy 
oiaz zagadnieniami ''oświaty,
mcoresując m  szczególnie 
czialalnoscią 1 osiągnięciami
; ^ f i t p t u  FunduszuOdbudowy Szkół. ł -t

Krajowa narada 
pracowników 

naftowych
krajowa namda PCCZ9la sk
naftowych z ¡ L i ? VPW11,|sP>  
etawicieli: Min ■ * !* * * '
Fnergetvm T>k*S* Gormcfwrúnerp-P̂ -Trk; t>~“ ‘ Horjucpwa i
c « 5 f f  S ;  I t * .  C S U  ¡ Ha
*  m  Í Jom“ Si P™'"C, • ^go. w  naradzie

faństw. Przęmy-
biorą 'nd-TÓCw r W . nara^ ie z i lń lp ' 1 k?evownicy sekcji 
c io w i^ r , praCtwól-cz^ h , prze 

„  ‘ y Pł ucy i racjonalizatori¿y.

na& i!3^  nai'Udy jest
d'idvctjne^o°!! ! ;nia W »-wyników" ' wlertn?fzego oraz
pracw współzawodnictwa 
liZEtorstwaCZ?dnoéci * racionrt-

z dotychczasowej pracy Głów- 
pe.i Komisji Akcji Socjalnej.

W okresie letnim Komisja 
zorganizowała kolenie dla 60 
t.ys. dzieci, kosztem 500 miln. 
złotych.

W pręyyeptpriaęh i na kolo
niach leczniczych umieszczo
no w br. ok- 4.000 dzieci.

Następnie przewodniczący 
poszczególnych Okręgowych 
Komisji Akcji .Socjakiej zło
żyli sprawozdania z działalno
ści Komisji.

Drugi dzień obrąd poświęco
no dyskusji npd sprawozdania 
mi. Przedyskutowano rrt. iii. 
zagadnienie rozszerzenia opie
ki nad matką i dzieckiem, po- 
przęz rozbudowę żłobków i po 
moc materialną niezamożnym 
matkom.

Postanowiono zorganizować 
w kilkudziesięciu punktach 
K ra ju  w ie tlice  - czyteind dla 
dzieci w wieku szkolnym, kto 
re nie ppsiądają odpowiednich 
Warunków do uczenia się w  do 
mu oraz uchwalono usprawnić 
prace żłobków, przedszkoli, 
ogródków jordanowskich itp.’

Omówiono również plap pra 
cy Okręgowych Komisji Akcji 
Socjalnej na najbliższy okres.

Do końca br. przewiduje gfę 
zbudowanie m. ip. 5 p re w e n 
toriów i 14 świetlic - czytelni. 
Zorganizowane 'zostaną pierw
szy. n z  zimowe kplpple dla dzie 
ci. Wzmożcpe będzie szkolenie 
pracowników Akcji Socjalnej.

Dziś 24 bfp. uczestnicy kep- 
fereppji zwiedzą wzorowo urzą 
dzone placówki Akcji Socjal
nej w Warszawie.

Województwo lubelskie plan 
kontraktacji trzody chlewnej 
na I kwartał 1950 r. wykonało 
dosłownie w ostatniej chwili, 
przekraczając go nawet q,„ 
21 szfuk- Sprawa nie za
sługi wałaby na specjalne 
omówienie, gdyby nie owa 
„ostatnia chwila“  i to, że 
chodzi właśnie o województwo 
lubelskie.

w  poprzednim kwartale Lu
belszczyzna zajęła w kontrak
towaniu pierwsze miejsce w 
kraj u, wykonując plan w przp- 
sz}p 180 pro.c,, co oznaczało do
datkowe zakontraktowanie 
86.805 tuczników.

Jękie wigę przyczyny wpłyns 
ty ną tak słabe wyniki kon
traktowania w ostatnim okre
sie.

Analizą przebiegu kontrak
tacji jest bardzo znamienna- 
•Jeszcze w drugiej połowie 
września plan kontraktacji nie 
by? wykonany nawet w PPło- 
Wie i wydąwałp się, że pie bę
dzie wcale wykonany. Wtedy 
to z inicjatywy Komitetu Wo
jewódzkiego PZPR zorganizo
wano wielką naradę wojewódz 
ką, na której poddano głębo
kiej krytyce przebieg dotych
czasowego kontraktowania,

Pracownicy na urlopach...
Przede wszystkim brak było 

płanpwpści oraz współprący 
miedzy FZGS-ami, delegatura
mi Centrali Mięsnej i władza
mi powiatowymi ZS.Ch i okrę
gowymi CRS. Rrezes Woje
wódzkiego Zarządu £SCh kry
tykując działalność PZGS-ów 
przyznał m. in., że wiele spół 
dzielni z góry nastawiło się na 
tzw. sezon ogórkowy, źe udzie
lono zbyt pochopnie urlopów, 
a w niektórych gmidPPb do
chodziło nawet do tpgP, że. ca
ły aparat do przeprowadzenia 
kontraktacji składał się z jed
nego urzędnika, który w biu
rze oczekiwał spokojnie na

wpływanie meldunków. Oczy
wiście -— bezskutecznie.

A  spekulanci działali
Ale nie tylko bezczynność i 

brak współpracy hamowały 
wykonanie planu. Elementy 
reakcyjne i spekulanckie robi
ły wszystko, ąby powstrzymać 
kontraktację. Prywatni handla 
rzę, szczególnie w okolicach 
Frampola, wykupowali żywiec 
na handel nielegalni' A np- w 
Józefowie prezes spółdzielni 
wydał nawet prywatnym han
dlarzom zezwolenie na zakup 
OWiń. Referentem akcji „H “ w 
Janowie był właściciel prywat 
nego sklepu. Bogacze wiejscy 
(co było i jeszcze jest widocz
ne szczególnie w powiecie chełpi 
skim), sabotowali oczywiście 
kontraktację. Jeżeli do tego 
wszystkiego dodamy, że w ko
lach ZgCh prowadzono zbyt 
małą propagandę za kpptrąkta 
cją, że wielu kierowników grup 
hodowców i plantatorów nie 
posiadało odpowiedniego prze
szkolenia •—• nic dziwpego, że 
sytuacja wyglądała źle.

bieg kontraktacji wykazał wie
le błędów ) niedociągnięć. Z 
tych błędów i niedociągnięć 
wyciągnięto jednak odpowied
nie wnioski.

naleniu obsługi warsztatowej i 
kolejowej.

Wydajność w służbie drogo
wej wzrosła w roku 1949 do 
109. proc. normy, podczas gdy 
w 1947 wynosiła zaledwie 65 
procent.

Wydaje się, że tych kilka 
przykładów wystarczy, ahy u- 
świadomić sobie, co daje wspp! 
zawodnictwo pracy we wro
cławskim DOKP; wystarczy, 
aby zrozumieć, że niespotyka
ne dotąd rekordy poszczegól
nych robotników i całych zer 
społów kolejowych nie są dzier 
lem przypadku, a wynikiem 
planowej pracy i socjalistycz
nego współzawodnictwa.
Dziś już n ikt się nie dziwi, że 
Roman Muła, robotnik oddzia
łu drogowego żary koło Żega- 
nią, osiągnął przy. nąładunku 
tłucznia 192 proc. normy, że 
Józef Banaś z warsztatów w 
Kamieńcu wykonuje 161 proc. 
normy, że Tadeusz Targosz 
wyrobił w pracy manewrowej 
w pow. legnickim 188 punk
tów, że Alojzy Graczyk — ro
botnik parowozowni M iłkowi
ce — 'osiągnął przy naprawie 
wągonu 155 prąc, normy itd.,

Obrady warszawskiej 
i łódzkiej konferencji ZMP

Odbywające się w Warszawie i Łodzi wojewódzkie kon- 
fciencje ZMP wykazują, ii młodzież polska bierze coraz ak- 
tywniejszy udział w budowie Polski Socjalistycznej*

Po referącje kol. Kalenkie- 
wicza, przewodniczącego zarzą-

itd.

Tak więc przede wszystkim 
zmieniono metodę pracy.

Plan kontraktacji na I I  
kwąrtał logo r. został rozbity 
na plany tygodniowe.

Da to łatwiejszą i zawsze ak 
tualną kontrolę j eg0 wykona
nia oraz pozwoli uniknąć za
kontraktowania dużej ilości 
Świń na jeden miesiąc przy 
zbyt małej ilości na inne.

Decydująca pomoc 
terenowego aktywu 

partyjnego
W tej sytuacji Komitet Wo

jewódzki PZPR wezwał wszyst 
kie wiejskie ogniwa* partyjne 
do najbardziej czynnego współ
działania przy kontraktacji.

Czynna pomoc przy zawiera 
niu kontraktów, nawiązanie 
Współpracy pomiędzy wszystki 
pił instytucjami zainteresowa
nymi, zebrania uświadamiają
ce w terenie — wszystko to da
ło natychmiastowy skutek.

W ciągu 10 dni zrobiono ty 
le, co poprzednio w ciągu 80 
dni.

Plan wykonano, ale było już 
zbyt późno, aby go poważnie 
przekroczyć.

1  błędów w yciągn ię to  
W h is k i

Mimo wykonania planu prze

Ustalono lepsze formy współ 
pracy ppipiędzy wszystkimi za 
interesowanymi urzędami i in
stytucjami, Na zwiększonej ilo
ści zebrap w terepie wyjaśnia 
ne będą chłopom korzyści z 
kontraktowania. Założono wie 
ie nowych i uaktywniono daw
ne grupy hodowców trzody 
przy kpłach gromadzkich 
ZSCh, które pomogą w pracy 
gminnym spółdzielniom. Grup 
tych jest już ponad 3.000, Spo
śród kierowników tych grup 
}.900 przejdzie w listopadzie 
.specjalne przeszkolenie.

CRS przeprowadza we wszy
stkich PZGS-ach weryfikację 
pracowników ęe}em wyelimino
wania zawodowych niepobów, 
spekulantów i sabotażystów.

Przeszkolono już 60 klasyfi
katorów. Wielu innych pracow 
ników zostanie zaznajomionych 
szczegółowo z techniką pracy, 
sprawozdawczości i kontroli.

Wyciągnięto słuszne wnioski 
z dotychczasowych doświad
czeń. Jeżeli wnioski te istotnie 
będą wprowadzane w życie, Lu 
bclszczyzna w akcji kontrakto 
wania stanie zapewne znowu 
na pierwszym miejscu w kraju.

JERZY DOSTATNI

ís ie íüze n 5a 

k o m is j i  s e jn u n y y c j ,

Kancelaria Sejmu ,
mm, że posiedzenia V * . .7 
sejmowych odbędą się 
rj u Poselskim przy ul. WieT 
£ Aiej 4 _  według nasWuia 
«go pianą: H ~

We wtorek, 25 bm. gocjz. iq 
pOfAdowąć bęfjzjfl Komisją Q- 
swiaty i Nauki; również o g0. 
ozime lG-ej zbierge się Komi- 
s;ja Planu Gospodarczego i Bu
dżetu.

We środę, 26 bm. godz. 1,0 
obradować będą: Komisja F i
nansowo - Skarbowa, Komisja 
Administracji Rządowej i Sa
morządowej oraz Komisja Pra 
wrnęza i Ęęgijląminowąi 

Bozposred:::;) po zakończe.- 
¡liu oddzielnych posiedzeń zbip- 
rą się Komisje Ądmjnistrącj) 
Rządowej i Samorządowej oraz 
Prawniczą i Regulaminowa.

Nie każdy widz zdaje sobie 
sprawę, w jakich warunkach 
pracuje dyrekcja i zespół nie
których warszawskich teatrów 
i ile wysiłku wymaga wygi»* 
wienip najskromniejszego wi
dowiska. Nad sztuką miesią
cami pracuje dyrektor, reży - 
ser, kierownik literacki i mu
zyczny, aktorzy, garderobiano, 
stolarze, monterzy i eaiy sztab
pracowników pomocniczych.

anjnki, w których odpy - 
;>';ają się przygotowania nje 
zawsze należą do najlepszych.
_ 1 estrem, który do dnia dzi

siejszego walczy na każdym 
kroku z wielkimi trudnościa
mi jest Ludowy Teatr Muzycż- 
ńy na Pradze. Z te j placówki 
kulturalnej korzystają nie ty l 
ko mieszkańcy Pragi, ale tak
że innych przedmieść robotni-

Ludo wy T eatr Muzyczny 
u progu nowego sezonu

czych, jak Grochowa, Targów
ka, Bródna j Goiedzina.

I o  drabinie za ku lisy
Lokal przyznany teatrowi 

Przez  ̂Ministerstwo Kultury i 
Sztuki posiada wprawdzie do 
^  h salę, ąle scena jest bpr - 

'-o mała. Reżyser opracgwu- 
1?7 ®ztukę musi jednocześnie 
ny rebus przestrzen-

' 'i , v?y ustawieniu najprost-
iedwie S 0™6? UZysl" ,je on *a
strzeni, I tkw'. wolneJ\ "**■ której często jan-
X , _ o!fYa wespół składający SK' z ¿0 _osob.

Administrąc j'ą

pokoikach, przedzielonych dr, 
wnianym przepierzeniem. Z 
gabinetu dyrektora, będącego
jednocześnie jego garderobą
sphodzi gję po drabinie za ku
lisy.

Na scenie w kąciku, przy 
Szafce zawieszpnej pa murze 
sprawuje swe czyiiPOŚci selcre 
tpfż kóła Związku Zawodowe
go Pracowników Kultury i 
Sztuki.

. —  i dyrektor
m ie szczą  w  d w u  m a le ń k i£ h

Pracownie na korytarzach
W podziemiach znajdują się 

garderoby. W dwóch po
kojach ubiera się jedno
cześnie 10 lub 12 aktorów. 
O wstawieniu szaf ł ząinsta - 
lowaniu umywalni nie ma mo
wy. Kostiumy, często bardzo 
drogie, składa się po przedsta
wieniu w kącie i dopiero na
zajutrz odwozi się do maga
zynu na Wolskiej.

Stolarnia, pracownic: k ra 
wiecka i malarska oraz rekwi- 
zytprnja mieszczą się na k.ory 
targach.

Teatrowi przyznano 2 mil. 
zł. na konieczną rozbudowę 
sceny.

Wkrótce zostanie ona posza 
rzona, aktorzy i pracownie o- 
trzymają lepsze pomieszcze
nia, a Ludowy Teatr Muzycz
ny (dotąd spółdzielczy) obec
nie _ upaństwowiony ^  rozpo
cznie w nowym sezonie swą po 
żyteczną pracę W lepszych wa 
runkach.

Teatr cieszy się dużym po
wodzeniem. Na „SkaRniorzan- 
kach“ , pierwszej sztuce, którą 
wystawiono frekwencja wyno
siła przeciętnie 95 proc. O- 
gromną y/jększość widowni sta 
nowili ludzie pracy (przędę 
wszystkim robotnicy).

Zespół teatru ma ambicję, 
aby każda następna sztuka by 
la opracowana jak najlepiej i 
by odzwierciedlała problemy 
dnia dzisiejszego. W tym ce
lu kierownictwo literackie tea
tru nawiązało kontakt z kilko-
hj.a młodymi pisarzami, aby
W twórczej współpracy teatru 
1 aijtorów powstawały nowe, 
wartościowe społecznie i arty-- 
stycznie sztuki. ,

Na festiwal sztuk radziec
kich przygotowuje Teatr „Ne 
sterkę“  — _ sztukę Witalisa 
Wolskiego, dramaturga biało
ruskiego, który w 194i r. zdo
był nagrodę (Stalinowską. Szta 
ka oparta jest na folklorze 
bialo-rusjdm. Ciekajye obrzę 
fjy i pieśni ludowo baj’dzo po
dobne do naszych zdobędą nie 
Wątpliwie uznanie publiczności 
warszawskiej,

P lany  repertuarow e
W programie przewiduje 

się ponadto wystawienie współ 
czcspej sztuki Slotwińskiego i 
Skowrońskiego, „Joannę Li- 
genzę“  -— Zygmunta Wojda- 
na, rozwiewającą m it o Twar
dowskim oraz „Don Kichota^'

Ceryantesa w nowej insceni - 
zacji meksykańskiego pisarza 
Salvadora Novo.

Bardzo ciekawie zapowiada 
sję sztuka Friedricha Wolfa, 
która ukaże się w tym sezonie 
na scenie teatru p. t. „Naro 
dziny Figara“ .

Sztukę tę napisał autor, (o- 
becny przedstawiciel dyploma
tyczny Demokratycznej Repu
bliki Niemieckiej w Warsza
wie), podczas pobytu w obozie 
koncentracyjnym w Vernet. 
Jest tp sztuka ukazująca lata, 
które poprzedzają Rewolucję 
Francuską, demaskująca n i
cość króla Ludwiką XV I i je
go dworu, oraz zdradę bogate
go mieszczaństwa w chwllj 
wybuchu rewolucji. Centralną 
postacią sztuki jest Beąumar- 
chais, autor „Wesela Figara“ .

Ze stąrego repertuaru teatr 
wystawi tylko jedną sztukę 
„Klub kawalerów“  — Bałuc
kiego.

Poza normalnymi zajęciami 
zespół Państwowego Ludowe
go Teatru Muzycznego bierze 
czynny udział w koncertach 
na rzecz odbudowy Warsza - 
wy, a w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec - 
k?cj odwiędza świetlice war
szawskich zakładów' prący z bp 
gatyin repertuarem radzieckich 
pieśni i recytacji. Teatr jest w 
stałym kontakcie z robotnika
mi fabryki „Szpotański“ . .

I. K.

M ilio n y  zł oszczędności
133 „sjałych‘f racjonalizato

rów mą DOKP — Wrocław, 
nie licząc napływających cią
gle nowych wniosków. Zreali
zowane pomysły racjonalizator 
skie przynoszą koięi wrocław
skiej kilkanaście milionów zł 
rocznej oszczędności.

Zaledwie trzy—cztęcy ty?0.d 
nie temu wpłynęły 4 wnioski 
racjonalizatorskie do.. Komisji 
Usprawnień. Obecnie są one 
już zrealizowane.

Tow, Bolesław Grigajtis — 
przodownik prący z parowo- 
zowni w Legnicy — skonstruo^ 
wał przyrząd do zaprawiania 
końcówek ru r płomiennych, wy 
konany z trzona zderzakowego. 
Przyrząd ten zaoszczędzą war
sztatom remontowym 587.400 zł 
rocznie,

Tow. Alfred Dyja z War
sztatów We Wrocławiu — 
Nadodrze, wynalazł tłu  - 
mik na uszy dla kotlarzy, 
dgiękj czemu wydatnie popra
w iły się warunki prący.

Tow. Franciszek Niedźwiedź 
ki — ślusarz z warsztatów 
oleśnickich -—■ skonstruował 
apąrat do obróbki główek czę
ści przegrzewącza, oszczędza
jąc w ten sposób rocznie po
nad 56.000 zł.

Józef Wójcik i Zygmunt Ga
łecki zrealizowali swój własny 
projekt przyrządu do mecha
nicznego docierania kurków- 
Oszczędność na jednym tylko 
kurku wynosi 39 zł, ą kurków 
takich przez warsztat przewi
jają się dziesiątki tysięcy rocz
nie.

Wnioski racjonalizatorskie 
nje Jeżą miesiącami w DOKP 
Wrocław w zamkniętym biur- 
Lu rozpatruje się je na
tychmiast i szybko wprowadza 
w życie.

Dobrą prganizącja 
współzawodnictwa

Wszystkie jednostki służbo
we pod względem współzawod
nictwa pracy zorganizowane 
zostały w Komitety i  tzw. 
tró jk i, jako najmniejsze ogni
wo współzawodnictwa.

W okręgu wrocławskim u- 
tworzono jeden Komitet Okrę
gowy Współzawodnictwa Pra
cy, 47 Komitetów Terenowych 
i 297 trójek organizacyjnych.
Te Komitety i  „ tró jk i“  obej
mują wszystkich bez wyjątku 
współzawodniczących.

Współzawodnictwo i  racjo
nalizację popularyzują * Kopii' 
fety Partyjne i Rady Zakłado
we, poprzez biuletyny ścienne 
i zeszytowe, wykresy osią
gnięć, imprezy artystyczne 
przeplatane wypowiedziami 
przodowników pracy i racjo
nalizatorów itd.

Na wypil-j tak dobrze zor
ganizowanego współzawodnic
twa pracy nje trzeba było dłu
go czekać. Plan roczny prze
wozów już wykonano. Służba 
ruchu zobowiązała się wykonać 
plan roczny i trzyletni do 1-go 
listopada, służba mechaniczna 
również do 1-go listopada, służ 
ba elektrotechniczna do 15-go 
listopada, drogowa — do 25-go 
listopada itd.

Robotnicy służby warsztato
wej w Świdnicy wykona}! plan 
tpzylptnj 1 października br.

Dotychczasowe sukcesy kii- 
kudziesięciotysięcznej załogi 
DOKP — y/rocłpw, dają rę- 
kpjmię, że pląpy będą wyko
nane przed terminem.

cju wojewódzkiego ZMP, wygło 
szonym w pierwszym dniu ob
rad odbywającego się w stoli
cy I  Warszawskiego Zjazdu 
ZMP — wywiązała się ożywio- 
na dyskusją, Zabierali w niej 
glos przodownicy pracy, ucznio 
wie, działacze organizacyjni z 
miast i wsi.

IV dyskusji ząbrął również 
gips przedstawiciel młodzieży 
czechosłowackiej — Jan ŻJabek 
przekazując gorące pozdrowię 
nia dla Zjazdu.

W imieniu delegacji „SP“ 
jupak Szczepaniak przekazuje 
Zjazdowi meldunek o wyni
kach pracy „Służby Polsce“  w 
woj. warszawskim. Przepraco
wano tu 653 tys. dniówek, da
jąc w ten sposób państwu po 
nad 130 milą. zł.

W roku bież. w brygadach 
>»SP“  pracowało przy odbudo
wie kraju 12.000 młodzieży z 
województwa warszawskiego. 
„Służba Polsce“ skierowała 
5.000 młodzieży do szkół zawo 
dowych.

Kierownik delegacji robotni
czych i ludowych zespołów 
sportowych melduje o osią
gnięciach młodzieży w sporcie.

„W  roku bież. odbyło się już 
ponad 2.000 imprez sporto
wych, w roku ubiegłym było 
ich 1.300“ . O rozwoju zanie-

liczba 295 zorganizowanych 
dotąd ludowych zespołów 
sportowych.

Młodzież świeci przykładem
Na czoło dyskusji 2 dnia ob

rad wojewódzkiej konferencji 
ZMP w Łodzi wysunięte zosta
ły sprawy związane z udziałem 
młodzieży w produkcji łódzkie
go przemysłu włókienniczego, 
młodzieżowym współzawodni
ctwem pracy i racjonalizator
stwem.

Wykorzystanie pomysłów ra
cjonalizatorskich, których twór 
caini byli ZMP-owcy, w jednej 
Widz. Fabr. Maszyn Włókien
niczych przyniosło ok. 1 miln. jf 
zł oszczędności rocznie.

W większości zakładów pra
cy inicjatorami współzawodni- i 
twa są członkowie ZMP. Kilku- ' 
nastu mówców scharakteryzo
wało prace kół ZMP w szko
łach ogólnokształcących i zawo 
dowych, stwierdzając, że wokół * 
szkolnych organizacji ZMP skuz n
pia się najbardziej postępowa, ■
pracowita i zdolna młodzież. 
ZMP-owskie koła szkolne w Ło r. 
dzi stają się motorem pracy 
naukowej i  społecznej.

Podkreślono też konieczność 
ściślejszego powiązania ZMP * 
drużynami harcerskimi.

W dyskusji uwzględniono 
również szeroko działalność 
Zw. Akademickiej Młodzieży

dbąnego w Polsce sanacyjnej Polskiej na 'wyższych uczel- j  
sportu wiejskiego, świadczył niach łódzkich.

F E S T IW A L
F I L M Ó W  R A D Z I E C K I C H
PALLADIUM 1. MAJA 

Bitwa
Stałingradzka Slalhtgradzka
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DZISIAJ! 24.X DZISIAJ!

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

tjsątb  p o l s k i (Karasia 2).
*7. 21. Zw . Zsw . 
godz. 13.

19

P oniedzia łek — n ieczynny.
W to rek _  „N a  d n ie " -  ¿odz. 19 | 
M A L T  (Ma rszałkowęie* bu  — I

„C io tu n ia “  — godz. 19. I

n iedziela,

fHarszafkowska 112) f
S kładany program  k o lo ro w y  -  ' 

.7 czarodzie jsk ich ntak-ńw“  n/r-n

h
czarodzie jsk ich  p ta kó w “ . „M a 

U o g ro d n icy ", „ w  gościn ie u na j 
S tąrszypn" „Szara szy jka  
la, 17, 21 (zw. zaw. 19)

d Í h, ' ° í Í 1'!' .^ a rs z a fk o w s k a  »*) _„P o d rzu te k “  — godz. 14, 16, 18(zw. zaw. 20).

fu,,ca Zl0ta , a>-„B.twa Stałingradzka" — <r0dz 
18, 19, 21 (zw. zaw. 17).

„S T B E N A «  O n iyn ie rska  2t _  ;
„Guramiszwili" — 17. ¿1 (zw- ' ‘

fM a rtt itk o w s k »

zaw. 19) w  n iedzie le  od 15
TBCZA (Ż o liborz. Suzina

„K a r ie ra  — godz. 17, 
zaw. 19).

«»
21 (zw.

___  godz.

n™2'y»nTl,Nr ,Z8mol5Wf*° *>'
NO W Y (Puławsjca 31) — c o 

dz iennie  z w y ją tk ie m  p ią tków  
„Zem sta N ie toperza " **  godź. 19. 

t e a t r  k a m e r a l n y  (Foksal
5) — nieczynny.

TE A T P  W SP & łO ZE S N Y  (M o
kotow ska i?) — codziennie prócz 
w to rk o w  o godz. 19.15' „G w iazda 
Steven3ona't,

RO ZM AITO ŚCI
6) — n ieczynny.

SYRENA (L itew ska 5) — „P an  
m ilio n a m i“  — godz. 15.45 i

1945.
N ASZ TEATR

?D w  n ięczynny
LU P O W Y  TE A TR  M U ZYC ZNY
(Szwedzka 2/4) — godz. 19.16 —
„D orożką  po W arszawie1' — prócz 

pon iedzia łków .
t e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y

(K on opn ick ie ) 6) — w  d ii i powsze- , ,,, . . -• - — >-w. ,
dn ie  „O pow ieść o C hop in ie " godz. W l W m etlz ie je  od godz. 15.
I L - :  zam ów ien ie  i  w  n iedziele I A K T U A L N O Ś C I -  codziennie

D ok tó r D o litt ie  i  lego zw ierze- ¡c ifie  „S ty lo w y "  o godz. n ,
9 " godz. 12. FO TO P LA STIK O N  'a l Terozo
r ,, “ l L K I  '  A KTO R A  „G U  ¡™ sk:e 11) _  „L e n in " .  C zynny
L IW E R " (K ró lew ska 13) — w  p rzy  cał.Y dzień. y  y
ge tow ąn iu  „ |2  m ies ięcy" S. M ar- (Targowa 48) — „P o r tu g a lia "  - i  ! 
S2aka- I czynny ca ły  dzień.

t

(Marszałkowską

S TO LIC A  (N arbu tta  ) — M ilczą 
ca b a ryka d a " godz. 16.30, 2145 (zw 
zaw. 19) w  n iedzie lę od 14.

I-W A JA  ru i. Podskarblńska 41 _  
„B itw a  S ta łing radzka“  — godzi  
15, 17, 21 (zw. zaw. 19).

OCHOTA (Grójecka 65). — 
„K w ia t  m iło ś c i"  — 17. 21 (zw. 
zaw. 19). w  n iedzie le od 15. 

w —z  (Leszno 135-7) — , T -ó ika  
i? « “  -  SOdZ. 1-7 1 21 (zw  S w ,

u

K I N A
a? jiss u s & g L S1 ___ł_ . . . . T

M UZEUM  W OJSKA P O LS K IE 
GO (aL S ikorskiego 1). _  s ta ła  
zb io ry  b ron i m undurów , sztanda- 

,7  1_ obi? zów 06 w - X IV  do cza

ił.
t l i

dziennie  (prócz pon iedzia łków ) od

R A D I O
J godz. 11 do 16. Wstęp bezp ła tny

M U ZEU M  NARODOW E W yst 
wa C hop inow ska“  t  s tat¿ zb ,0.

ny. i 
ta -  ^ 
■10- (

P O N IE D Z IA ŁE K  
24 P A Ź D Z IE R N IK A

P rog ram  I  na fa li 1339,3 m . 

P rog ram  dl»a 8.35 na ju tro  I

ry  o tw a rte  są codziennie  w  godz. 
s w sob° ty .  n iedzie le  1
święta 10 — 19. w  pon iedz ia łk i Mu I 
zeum zam knięte .

M U Z E U M  w  W IL A N O W IE  o t.
w arte  codziennie od 10 _  16 r,p-

85.55 Sygnał czasu 12.0«, w ia d o - róez pon iedzia łków  
m ości 12.84 19.89 28.09 23.08, Wsze
chn ica 945 31.19. P A Ń S T W O W E  m u z e u m  K U L -  

T U R  L U D O W Y C H  w  M łocinach 
8.40 9.35 1040 M uzyka, 8.55 JDla L ^ ™ fdL,,^w’ 0bU^emA PKS) ~  S fro:a

k las  V I -  IX , 10.00 p C¿ ; -  í r 5 |  Czyn
in fo rm a c ję . 10.55 D la  k l js  i i i  — 
Y, 11.15 „Szkatuiięa z m a lach itu  
— Pażowa, 11.35 P ieśni polskie, 
12.30 D la wsi, 12.55 „N ą  sw ojską 
n u tę " , 19.25 P rzerwa, 16.20 K o n - 
pozyto r Tygodn ia : Szostakowicz, 
17.08  ̂ Fe lie ton, 17.15 „P iosen k i z 
fiim ósy ra d z ie ck ich ", 17.45 C R Z Z . 
18.00 „W  ry tm ie  tanecznym “ , 
18.28 „p z je c k o  U lic y "  — Koszy- 
kpw skiego, 18.40 M uzyka poważ
ną, 19-09 „K s ią ż k i m ó w ią ", 19.10 
, K u źn ica " — ręc.enzja, 1945 Kopć 
ce rt m e lo d ii f itm o w ycb  i  ope
re tko w ych  — Rachoń,, 21.30 K o n 
ce rt sym fon iczny, 23 4 0 M uzyka 
ro z ryw kow a, 24.00 K on iec  au d y 
c ji.

od godz. 10 do 16. Wstęp bez- 
p ła tny.

P rogram  11 na fa l i  395,8 m.

Początek a u d y c ji 5.J0, w iado -
5,5  16.89 20.90

4., t»( P rogram  dnia 795, na ju 
tro  23.10. W szechnicą 8.15 I 8.49.

5.20 K once rt d|s św iata pracy, 
6-05 740 8,00 M uzyka, 6.35 G im 
nastyką, 7.56 R epertua r k in  j  tea
tró w , 8.33 P rzerwa, 13.30 M uzy
ką  phiądQwa, lł.po Z N P . 14.15 
M uzyka popularną. 14.55 j j -  
tw o ry  R im sk jj -  Korsakow a, 
15.60 D la  św ie tlic  dzipcięcych 
15.50 Ś KR K , 16.30 ,,B'rancja pjrzę- 
m gwią da Polski", 17.00 M uzyką 
rozryw kow a, ^7.15 Dla św ie tlic  
m iodzieżow ych. 18.00 Ź k ra ju  j 
ze św iata, 18.16 M uzyka ludowa 
19.00 Dla węi, 19.15 „C y ru lik  Sg- 
w i|s k i“  — opera Rossiniego. 2245 
K once rt ro z ryw ko w y , 2345 U tw o 
ry  Mussprgskiego, 
a u d j'e ji.

24.00 K onipc

TR YB U N A  LU D U
W ydawca: K o m ite t C en tra lny  
P o lsk ie j Z jednoczonej P a rtii 

R obotn icze j. 
R edaguje: K o m ite t. 

N ąklad  R.S.W. „P ra sa ".
R edakcja:

W arszawa, u l.  Smolna 12. 
T e le fon y : R edakto r N aczelny 
8- 22-60. Zastępca R edaktora 
Naczelnego 8-33-28. S e k r- ia rz  
R eda kc ji 8-82-29. D z ia ł zagra
n iczny  8-62-05. D z ia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u tac je  8-71-79. 
C entra la : 8-82-28 8-51-04 8- 52-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fon y  nocne: S ekre ta ria t 
8- 82-28. Zastępca Redaktora 
Naczelnego 8-51-04, R edaktor 
N ocny 8-57-64. R edaktor Tech
n iczny  8-57-62. D ziat Depesz 

8-32-05.
P R E N U M E R A T A :  

P renum era ta  miesięczna w 
K ra ju  z l 150.—, prenum era ta  
zb io row a od 10 egz. na jeden 
ądres, p a rty jn a  z ł 75.—, zagra

n iczna z ł 300__,
K o n to  P KO  — N r 1-1374 

P rz y  zgłoszeniu p renum era ty  
na leży podać do k ła dny  i  czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa u l 

Smolna 13, te l. 8-29-84. 
K o lpo rtaż , te l. 8-71-80, B iu ro  
R eklam  i  Ogłoszeń 8-50- 23. 
D ru l^  Z a k łady  G ra ficzne RSW 

u Prasa“ , u l. Smolna 10.
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Sportowcy poznańscy zapoznali się 
z osiągnięciami sportu w ZSRR
POZNAŃ. Wojewódzki U- 

ząd Kultury Fizycznej w Poz 
aniu przeprowadził w niedzie 
j  wśród sportowców poznań- 
kich, akcję popularyzującą o- 
iągnięcia przodującego w 
wiecie sportu radzieckiego, 
rządzając w kinie „Bałtyk“ 
Poranek Sportu“ .
Po zagajeniu poranku przez 

astępcę dyr. WUKF Cichoń- 
kiego — b. mistrz Polski — 
iutkowski, wygłosił ciekawy 
eferat o osiągnięciach sportu 
adzieckiego, wskazując na 
rodła tych osiągnięć oraz na 
naczenie ich dla rozwoju ma- 
owego sportu Polski Ludowej. 
vl. in. referent wskazał na do

niosłe znaczenie kształcenia 
kadr sportowych w ZSRR. W 
ślad za racjonalnym, kształce
niem kadr poszły wyniki za
wodników, rezultat umasowie- 
nia i upowszechnienia kultury 
fizycznej w ZSRR.

„Sport radziecki jest jedną 
wielką skarbnicą, doświadczeń, 
z której musimy czerpać, by 
sport polski dźwignąć na naj
wyższe szczyty“  — powiedział 
m. in. mówca.

W drugiej części programu 
wyświetlono film y, przedsta
wiające osiągnięcia ZSRR w 
sporcie, mecz pięściarski ZSRR 
— Finlandia oraz wyjątki z 
„Tour de Pologne“ .

Aktyw sportowy Łodzi 
obraduje nad uchwałą 

Biura Politycznego KC PZPR

Gwardia piłkarskim mistrzem Polski
Walka o tytuł wicemistrza trwa 

„Kolejarz44 (Warszawa) — Ogniwo (Kraków) 2:1 (2 :0)

ŁÓDŹ. Doniosłe uchwały Biu 
-a Politycznego PZPR, w spra 
x'.e wychowania fizycznego i 
sportu były tematem ożywio
nej dyskusji na konferencji ak 
tywu sportowego w Łodzi. Z 
treścią uchwał Biura Politycz
nego oraz szczegółowymi wy
tycznymi GUKF zapoznał po
nad 200 uczestników narady 
z-ca dyr. GUKF tow. H. Szem- 
berg. Szczególnie gorącą owa
cję wywołały te części przemó 
wienia, w których referent o- 
brazował osiągnięcia, wychowa 
nych w duchu marksizmu - le- 
ninizmu, sportowców Związku 
Radzieckiego, gdzie sport słu
ży interesom szerokich mas 
społeczeństwa, wychowując 
młodzież na zdrowych, silnych 
ludzi — budowniczych socjali
stycznego państwa. Żywiołowo 
manifestowali również zgroma 
dzeni swą wolę współdziałania 
w dziele zbudowania w Polsce 
sportu, opartego na tych sa
mych ideach i wzorach, co w 
Związku Radzieckim.

W dyskusji zabrało głos 20 
mówców, po czym uchwalono 
rezolucję, która głosi m. in.: 
„uchwały Biura Politycznego 
PZPR stanowią faktyezny^ prze 
łam w dziedzinie organizacji 
sportu polskiego. Uzbrojeni w 
oręż ideologii marksistowsko- 
leninowskiej sportowcy i dzia
łacze sportowi Łodzi i woje 
wództwa przeobrażą zrzeszenia 
sportowe w mieście i  na wsi w 
r.owe, potężne organizacje 
świata pracy.

Sport, kierowany przez czo
łowy oddział narodu polskiego 
— Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą służyć będzie bu
downictwu socjalistycznemu. 
Pojęcie sportowca stanie się 
synonimem prawego, pełnego, 
zapału i poświęcenia bojowni
ka o postęp, pokój i sprawiedli 
wość społeczną. Każdy klub i 
koło sportowe przy fabryce, 
czy w gromadzie wiejskiej, bę 
dzie pogłębiać ł  rozwijać wiel
ką przyjaźń narodu polskiego 
do narodów zwycięskiego pań
stwa socjalizmu —- Związku 
Radzieckiego i krajów demo
kracji ludowej.

Sport polski służyć będzie 
również celom stałego, syste
matycznego pogłębiania soju
szu robotniczo - chłopskiego. 
Silniejsze organizacyjnie kluby 

koła sportowe w miastach po 
mogą w organizowaniu życia 
sportowego wśród szerokich 
warstw ludności wiejskiej“ .

Uczestnicy narady entuzja
stycznie przyjęli delegacje 
LZS ze wsi Różyca w pow. 
brzezińskim, w której imieniu 
ob. Grzybowski stwierdził, że 
młodzież, zrzeszona w LZS-ach 
wita z radością uchwały Biura 
Politycznego PZPR.

Na zakończenie narady omó
wiono dotychczasowe osiągnię
cia sportu na terenie woj. łódź 
kiego, poddając równocześnie 
krytycznej ocenie mieszczan- 
skie pozostałości w sporcie.

Sportowcy łódzcy pogłębiają 
przyjaźń polsko-radziecką

ŁÓDŹ. Rada Kultury Fizycz 
nej i Sportu przy ORZZ w Ło
dzi zorganizowała w sali Tea
tru  „Melodram“  uroczystą aka 
ćemię sportową z okazji „Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej“ .

W prezydium m. in. zasie
dli: wicedyr. GUKF — tow. H. 
Szemberg, wiceprezes ZS „Włó 
kniarz“  — Przybył, dyr. 
WUKF — Nonas, płk. Fryd
man, kurator Seniow oraz se
kretarz RKFS — Kirkicki.

Akademię zagaił z ramienia 
OKZZ ob. Kowalczyk, który w 
krótkim przemówieniu scharak 
teryzował wielką rolę Zw. Ra
dzieckiego w walce o utrwa
lenie pokoju.

Referat zasadniczy o rozwo
ju organizacji i  rozkwicie spor

tu w ZSRR wygłosił wicedyr. 
WUKF — Okoński. Mówca 
przedstawił zebranym schemat 
organizacyjny sportu w ZSRR 
oraz podkreślił wspaniałe osią 
gnięcia sportowców radziec
kich na arenie międzynarodo
wej. Na zakończenie swego 
przemówienia prelegent wniósł 
okrzyk na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława Bie 
ruta i  Generalissimusa Stalina, 
który zebrani gromko pod
chwycili.

Część oficjalną akademii za
kończono odegraniem „Między 
narodówki“ . W części a rty
stycznej odbyły się występy 
zespołu baletowego, orkiestry 
świetlicowej i solistów. Wszyst 
kich wykonawców zebrani ży
wo oklaskiwali.

Mecz wczorajszy należał do 
jednego z najlepszych, jakie 
oglądaliśmy w bieżącym roku 
w Warszawie. Ale i tym ra
zem — jak to, często bywa na 
boisku — lepsza drużyna ze
szła pokonana i to całkowicie 
zasłużenie. „Cracovia“ była 
lepsza technicznie, miała wię
cej z gry, a nawet okresami 
niemiłosiernie gniotła prze
ciwnika, ale grała mało sku
tecznie. Na zespole krakow
skim mści się głęboko zakorze 
niony stary system gry we
dług szkoły wiedeńskiej, pole
gający na precyzyjnych przy
ziemnych kombinacjach środ
kowej tró jk i napadu z linią po
mocy, przy czym byliśmy świad 
kami dawno już zapomnianej 
kombinacji, polegającej na po
dawaniu p iłk i przez napastni
ków pomocnikom do tyłu.

„Cracovia“  ofiarą złego 
systemu gry

W dzisiejszym systemie gra 
się zupełnie inaczej, a w szcze 
gólności kierownik napadu roz
wija kombinację wszerz, wysy
łając na pierwszą linię frontu 
skrzydłowych, którzy dostar
czają p iłk i wybiegającym na 
pozycję łącznikom. Krakow
ska szkoła dreptania w miej
scu wraz z próbami wjeżdża
nia piłką do bramki, choć m i
la dla oka, przy systemie 
trzech obrońców nie może mieć 
szans powodzenia. Jedyny 
wyjątek w napadzie krakow
skim stanowił Trampisz, wy
stawiony tym razem na pra
we skrzydło, który p iłk i nie 
przetrzymywał i z każdej po
zycji strzelał. Niestety nie 
wszystkie jego strzały były 
celne, a poza tym Borucz miał 
wczoraj bardzo dobry dzień 
wszystkie p iłk i szczęśliwie wy
łapywał. Cracovia grała zresz
tą i  pechowo, nie wykorzysta
ła rzutu karnego oraz zmarno
wała kilka pewnych sytuacji.

Niebezpieczne raidy 
gospodarzy

Gospodarzom natomiast do
pisało szczęście. Mimo, iż nie
mal przez cały mecz inicjaty
wę w swym ręku mieli goście, 
„Kolejarze“  rzadkimi, ale za to 
niebezpiecznymi wypadami po
tra fili zdezorganizować defen
sywę przeciwnika oraz wpra
wić w zdenerwowanie bramka
rza Rybickiego, który podob
nie jak i Parpan, do przerwy 
grał poniżej swojej formy.

W drużynie gospodarzy do
brze i ofiarnie grali Borucz. w 
bramce, Wiśniewski w pomocy, 
Świcarz i  Popiołek w napa
dzie. W zespole krakowskim 
wyróżnili się: Jabłoński I  w 
pomocy oraz Poświat, Rajtar i 
Różankowski I w napadzie.

nie na widowni. Miejscowi gra 
ją na niższym poziomie tech
nicznym, ale długimi podania
mi szybko zdobywają teren _ i 
już w 6 min. Popiołek po rzucie 
wolnym wykorzystuje błąd Par 
pana i  zdobywa pierwszą bram 
kę. „Cracovia“  nie oddaje m i
mo to inicjatywy przeciwni
kom, w dalszym ciągu ma prze 
wagę w. polu, ale rzadko na
pastnicy zdobywają się na odda 
nie strzałów. W 28 min. znowu 
Poloniści przeprowadzają szyb 
ki i groźny wypad. Szularz wy 
korzystując złe ustawienie się 
Rybickiego, otrzymaną od Świ- 
earza piłkę kieruje do bramki 
i zdobywa drugi punkt. „Craco 
via“  wyraźnie się peszy i zaczy 
na grać nieco chaotycznie. Par
pan zamiast pilnować swej po
zycji wysuwa się do przodu 
przez co pod bramką „Craco- 
vii“  powstają groźne sytuacje.

Gędłek nie wykorzystuje 
rzutu karnego

Po przerwie goście mają je
szcze większą przewagę w po
lu i Borucz coraz więcej ma ro 
boty. W 11 m. Gierwatowski 
fauluje na polu karnym, Gęd
łek egzekwuje rzut karny _ i 
strzela lekko obok bramki. Nie 
wyzyskanie rzutu karnego, a 
następnie pechowy strzał w po 
przeczkę dopełnia miarę gory
czy u zawodników „Cracovii“ . 
Jesteśmy w dalszym _ ciągu 
świadkami desperackiej gry 
„Cracovii“ , która nie szczędzi 
sił, by poprawić wynik i dopro 
wadzić przynajmniej do wyrów 
nania. Raz po raz napastnicy 
krakowscy atakują, ale wobec 
upartej gry środkowej między 
sobą, nie mogą przebić się 
przez twardy mur obrony go
spodarzy. Dopiero na 11 minut 
przed końcem meczu Różankow 
ski I I  długie górne podanie 
przedłuża głową i kieruje p ił
kę do bramki ponad rękami Bo 
rucza. Teraz dochodzi do głosu 
dość liczna grupa kibiców „Cra 
covii“ , która donośnym głosem 
dopinguje swą drużynę. „Polo
nia“ ściąga większość graczy 
pod bramkę i nie dopuszcza 
przeciwnika do strzału. Przy 
stanie 2:1 dla „Polońii“  sędzia 
kończy zawody, które jako ca
łość pozostawiły po sobie dobre 
wrażenie.

Zawody prowadził ob. Cober. 
Widzów około 15 tysięcy. (Ltn)

Cracovia przeważa — Polonia 
strzela

Grę rozpoczęli goście narzu
cając z miejsca żywe tempo. 
Pierwsze zagrania „Cracovii“ 
były efektowne, podania od no 
gi do nogi wywołują zadowolę

„OGNIWO“ (BYTOM) — 
WŁÓKNIARZ 2:1 (2:1) 

BYTOM. Mecz o mistrzo
stwo I  L ig i między ŁKS-em, a 
miejscową Polonią zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem 
bytomiaków 2:1. Wynik meczu 
ustalony został już do przerwy 
ze strzałów Salika (z wolne
go) i Wieczorka dla Polonii o- 
raz Janeczka dla ŁKS-u.

Gospodarze zagrali ambit
nie i ofiarnie narzucając bar
dzo ostre tempo, którym zasko 
czyli przeciwnika. Atak ŁKS-u 
cofnął się do defensywy i Po
lonia miała do przerwy wyraź

ną przewagę. W drużynie łódź 
kiej bardzo dobrze bronił 
Szczurzyński. Dwukrotnie ło- 
dzian uratowała poprzeczka 
od utraty bramki.

Po przerwie gra była niecie 
kawa. Polonia miała jeszcze 
kilka okazji do popra-wienia 
wyniku. W ostatniej minucie 
gry Patkolo zmarnował jedyną 
okazję do wyrównania.

W Poloilii najlepszą forma
cją była pomoc, która z powo
dzeniem likwidowała groźne a- 
taki łodzian, wspierając równo 
cześnie akcje ofensywne wła
snego napadu. W ataku Polonii 
wyróżniał się środkowy napast 
nik Salik oraz Wiśniewski na 
skrzydle. ŁKS zagrał bardzo 
słabo. Słabo wypadli reprezen- 
anci Patkolo, Baran i  Hogen- 

dorf. Obok bramkarza Szezu- 
rzyńskiego na najlepszą notę 
zasłużyli Janeczek oraz Wło
darczyk.

Sędziował ob. Przybysz z 
Bydgoszczy. Widzów 10.000. 
KOLEJARZ (POZNAŃ) — 

GÓRNIK 8:0 (4:0) 
POZNAŃ. Spotkanie o mi

strzostwo I  L ig i pomiędzy poz 
nańskim Kolejarzem i Górni
kiem (Bytom), zakończyło się 
wysokim i w pełni zasłużonym 
zwycięstwem drużyny Koleja
rza w stosunku 8:0 (4:0).
Bramki uzyskali Anioła 3, 
Cząpczyk 2, Słoma, Kołtuniak 
i Wojciechowski I I  po jednej.

Mecz rozegrany został w ży 
wym tempie przy silnej prze
wadze drużyny poznańskiej, 
zwłaszcza w drugiej połowie. 
Górnik zagrał o wiele słabiej 
aniżeli przeciwko Warcie. Naj 
lepszym w drużynie był Pode
szwa. Mimo 8 puszczonych bra 
mek Jung w bramce zadowolił 
i kilkakrotnie bronił w najbar 
dziej . niebezpiecznych sytu
acjach. W drużynie poznań
skiej prócz Kołtuniaka wszy
scy zadowolili.

Sędziował ob. Bukowski. W i
dzów 6.000,

„GWARDIA“  — „RUCH“
1:1 (1:0)

KRAKÓW. „Gwardia“  zre
misowała z „Ruchem“  1:1 
(1:0). Bramkę dla „W isły“ 
zdobył Giergiel, dla „Ruchu“ 
Kubicki.

Wynik remisowy nie krzyw
dzi żadnej z drużyn. „Ruch“ 
miał lepszy atak, a „Wisła“ 
lepsze formacje defensywne.
Wyróżnili się . w nich Flanek 
oraz bracia Wapiennikowie; w 
„Ruchu“  Cieślik, Alszer, Su- 
szczyk i Bartyla.

Prowadzenie dla „W isły“ 
zdobył w 20 min. przed przer
wą Giergiel, wyrównał w 25 
min. po przerwie Kubicki, przy 
czym bramkarz „W isły“ — Ju
rewicz nie interweniował wca
le w przekonaniu, że piłka 
idzie na aut.

BUDOWLANI AKS — 
ZWIĄZKOWIEC WARTA 

3:2 (2:1) 
CHORZÓW. Ostatnie spotka 

nie na własnym boisku w tego

rocznych mistrzostwach klasy 
państwowej rozegrał AKS z 
poznańską „W artą“ odnosząc 
ciężko wywalczone zwycię
stwo 3 :2  (2:1) .

Do przerwy wyraźna prze
waga chorzowian. Po zmianie 
pól gra wyrównana z okresami 
przewagi Warty. Bramki padły 
w następującej kolejności: w 5 
min. Skrzypniak zdobył prowa 
dzenie dla „W arty“  z podania 
Gendery, w 27 min. Wieczorek 
wyrównał dla AKS z rzutu 
karnego za rękę Cybińskiego. 
W 44 min. Wieczorek zdobył 
prowadzenie dla ehorzowian, 
egzekwując drugi rzut karny, 
podyktowany za rękę Groń
skiego.

Po przerwie Januszek uzy 
skał w 15 min. trzecią bramkę 
dla gospodarzy, a na 4 min. 
przed końcem gry wynik usta
l i ł  Kaczmarek. Mecz stał na 
słabym poziomie. W AKS-ie zu 
pełnie zawiódł atak, w którym 
junior Januszek nie wykazał 
kwalifikacji na miejsce w ligo
wym zespole. „Warta“  grała 
chaotycznie i  nieskutecznie 
Najlepszym graczem AKS-u 
był Wieczorek, któremu dziel 
nie sekundował Gajdzik. W 
Warcie wyróżnił się Skrzyp 
niak.

Sędziował ob. Jesionka. W i
dzów 5.000.

„LE G IA“  — „IE C H IA “
3‘0 (1:0)

GDAŃSK. Na stadionie miej 
skim w Gdańsku rozegrano, w 
obecności 8 tys. widzów, przed 
ostatni mecz o mistrzostwo I 
L igi, między warszawską „Le
gią“  i  miejscową „Lechią“ . 
Gra na ogół słaba.

Gdańszczanie przechodzą 
wyraźnie spadek formy. W 
pierwszej połowie gra wyrów
nana, dopiero po przerwie do 
giosu dochodzą, lepiej usposo
bieni strzałowe, goście. Za
znaczyć należy, ie  gadńszcza- 
nie grali prawie cały czas w 
dziesiątkę, wobec kontuzji Ko
kota I. Z. „Legii“  wyróżnili się 
Górski i  Skromny. U gospoda
rzy zaś bramkarz Pokorski, 
który uchronił drużynę przed 
większą porażką.

Bramki strzelili w 37 min. 
— Mordarski, w 73 min. — 
Sąsiadek i  w 85 min. — O- 
prych.

Smoczyk mistrzem Polski 
na źuźlu

Na nowo - wybudowanym 
torze żużlowym w Lesznie ro
zegrane zostały indywidualne 
mistrzostwa Polski w jeżdzie 
motocyklowej na żużlu. Na 
starcie stanęła elita żużlow
ców Polski ze Smoezykiem, 
Zenderowskim, Paluchem, O- 
lejniczakiem i Kołeczkiem na 
czele. Na skutek licznych de
fektów maszyn, Kołeczek i  O- 
lejniczak nie odegrali w mi - 
strzostwach większej _ roli.

Tytu ł mistrzowski zdobył 
najlepszy zawodnik Polski 
Smoczyk („Unia“  — Leszno),

który wygrał wszystkie swoja 
biegi, uzyskując w sumie 16 
pkt. Smoczyk uzyskał również 
najlepszy czas dnia, ustalając 
wynikem 1:24,8 nowy rekord 
toru. Na drugim miejscu u- 
plasował się Zenderowski 
(PKM — Warszawa), który, 
przegrał jedynie ze Smoczy * 
kiem. Zenderowski uzyskał 15 
pkt. 3) Paluh (Polonia — By
tom) — 14 pkt., 4) Rataj (Ko
lejarz Ostrów) ---- 13 pkt., 5)
Szpitalniak (Kolejarz — O- 
strów) — U  pkt.

Konikówna bije rekord Polski 
w rzucie dyskiem dla juniorek
Konikówna (Kolejarz) usta

liła  w niedzielę w Krakowie re 
kord Polski w pchnięciu kulą 
w konkurencji juniorek, uzys
kując wynik 12,43 m.

W ramach zawodów kores

pondencyjnych między AWF, 
i Studiami WE w Poznaniu, 
Krakowie i  Wrocławiu — Staw 
czyk wyrównał rekord Polski 
w biegu na 100 m., uzysku
jąc wynik 10,6 sek.

Międzypaństwowe spotkanie 
Polska-Albania w Warszawie

W  dniu 1 listopada odbędzie 
się w Warszawie międzypań
stwowy mecz piłkarski Pol
ska—Albania. Albańezycy, któ 
rzy przebywają obecnie w Bu
kareszcie, rozegrali tani spo
tkanie z reprezentacją Rumu
nii, uzyskując wynik remiso
wy 1:1 (0:1).

Piłkarze albańscy zademon
strowali w tym meczu dobry 
poziom, zwłaszcza w liniach de 
fensywnych oraz grę szybką i  
stojącą na niezłym poziomie 
technicznym. Spotkanie z A l- 
bańczykami zapowiada się więc 
bardzo ciekawie.

Walne zebranie PZB 
uchwaliło zmiany statutowe

Tabela rozgrywek 
I  Klasy Państwowe)

p k t. s t .b r .  
30 50:201) G w ard ia  K ra kó w

2) K o le ja rz  Pozn. 27
3) K o le ja rz  P o lon ia  27
4) O gn iw o — C racovia 27
5) B u d o w la n i A K S  22
SI ŁK S  W łó kn ia rz  20
7) Z w iązkow iec W arta  19
8) G ó rn ik  S zom b ie rk i 19
P) W KS Legia  18

10) U n ia  Ruch 17
11) Ogniwo P olon ia  B y t. 15
12) B u d o w la n i Lech ia  11

60:35
42-27
39:29
37:41
47:47
35:35
34:49
34:40
40:48
29:43
26.59

Na ringach I  i I I  Ligi Bokserskiej
„Związkowiec“  (Łódź) poko

nał w Łodzi w meczu o m i
strzostwo I L ig i „Związkowca“ 
(Bydgoszcz) MO : 6.

Walki stały na b. słabym 
poziomie.

Wyniki techniczne (na pierw 
szym miejscu pięściarze 
„Związkowca“  (Łódź).

W w. muszej: Stasiak wy
punktował Kacha.

W w. koguciej: Czarnecki 
zwyciężył Jóźwiaka przez dys
kwalifikację w trzecim starciu.

V/ w. piórkowej Zajączkow
ski przegrał na punkty z Ko- 
v;.ie'v skini.

W w. wi.klej: Ławniczak pod
fii się u I I  r  idz!e~Buczkow- 
s ki emu, będą' poprzednio do 
7-miij i do S-ii" na deskach.

\y pó'średniej: Zdobysz 
został zd «kwalifikowany w 
walce z Baranowskim już w I 
rundzie.

W w. średniej: Taborek zwy 
ciężył przez techniczny k. o. w 
I I I  starciu Drążewskiego. Wo
bec dużej przewagi Taborka, 
sędzia przerwał nierówną wal
kę.

W w. półciężkiej: Wojnowski 
już w pierwszej rundzie znoka
utował Biegońskiego.

W w. ciękiej: Niewadził zdo
był punkty walkowerem z po
wodu braku przeciwnika.

W ringu sędziował Fedoro- 
v (Ślc-skL na punkty: Su- 
, v ura : Gronowski.

Rewia 18 pięściarzy 
nie zachwyciła widowni

Woźniak (w. musza) i Grzelak (w. póle.) najlepsi na ringu

Mecz stał na dobrym pozio
mie. Łodzianie osłabieni byli 
brakiem Debisza i  Kargiera.

Wyniki techniczne (łodzia
nie na pierwszym miejscu):

w. musza — Różycki prze
grał na punkty, po bardzo ży
wej walce, z Faską;

w. kogucia — Olczyk prze
grał wysoko na punkty z Czaj
kowskim;

w. piórkowa — Mazur po
konał przez t. k. o. w I I I  run
dzie ambitnego Kucharskiego;

w. lekka — Jędrzejczak prze 
grał przez t. k. o. w I I I  run
dzie ze Szczepanem;

w. półśrednia — Nagajski 
przegrał na punkty ze Sztol- 
cem;

w. średnia — Olejnik poko
nał, po zaciętej walce, na punk 
ty Polańczyka;

w. półciężka — . Wieczorek 
nie rozstrzygnął walki z K ru
pińskim ;

w. ciężka — Grzelak zdobył 
punkty w. o., z powodu nie sta
wienia się Smyka.

W meczu pięściarskim o m i
strzostwo I I  Ligi,' rozegranym 
w Poznaniu, Związkowiec — 
„W arta“  pokonał wrocławskie 
„Ogniwo“  w stosunku 14:2.

W Krakowie „Ogniwo“  — 
„Cracovia“  pokonało o mistrzo 
stwo I I  L ig i poznańskiego „Ko 
lejarza“  10:6.

Po sobotnich i niedzielnych 
meczach tabelka I I  L ig i Bok
serskiej przedstawia się nastę
pująco:

W Hal i Ludowej we Wro
cław , wobec 10 tys. widzów, 
rozegrany został mecz bokser
ski o mistrzostwo I I ’L ig i, mię 
dzy ŁKS — „Włókniarz“ 
(Łódź), a miejscową „Stalą“ , 
Jtbóra zwyciężyła w stosunku 
«•?-

spo tk. p k t. stos. w a lk

1. ŁK S  „W łó k n ia rz “  — 5 8 64:16
2. „S ta l"  W roc ław  — 5 7 46-32
3. Zw iązkow iec—

W a rta " — 5 7 48:34
4. „O g n iw o " W roc ław — 5 4 35:13
5. „K o le ja rz "  Poznań— S 2 24:58
S. „O g n iw o " — 

,,C racovi«“  •— 1 3 23:57

W niedzielę na korcie cen
tralnym WKS „Legia“ został 
rozegrany mecz pięściarski 
między dwoma zespołami, na
zwanymi Polską A i  Polską B. 
W skład obu drużyn wchodzi
li z małymi wyjątkami prawie 
najlepsi w chwili obecnej pię
ściarze polscy, zgrupowani na 
obozie treningowym na stadio
nie W. P., w związku z przy
gotowaniem ich do meczów 
międzypaństwowych (z Finlan
dią i  CSR).

Ogółem rozegrano 9 walk, 
w tym dwie w wadze muszej 
i dwie w wadze półciężkiej, 
bez walki w wadze koguciej.

Z 18 pięściarzy, którzy prze 
winęii się przez ring, najlepiej 
zaprezentował się Woźniak w 
wadze muszej i  Grzelak w wa
dze półciężkiej. Mistrz Euro
py Kasperczak ma już duże 
trudności z utrzymaniem się w 
wadze muszej i  ma stale nad
wagę. To „duszenie“  wagi wy
raźnie odbiło się na nim, i o- 
słabiło jego kondycję. Pierw
szą rundę Kasperczak miał bar 
dzo ładną, później walczył co
raz słabiej, trzecią zaś rundę 
wyraźnie przegrał.

Bardzo żywą i ładną walkę 
stoczyła druga para „much“  — 
Woźniak i Kargier. Spotkanie 
to obfitowało w żywą wymia
nę ciosów. Obaj pięściarze wy
kazali jednak tę samą wadę, 
a mianowicie — przyjmowali 
za dużo ciosów. Woźniak był 
trochę lepszy technicznie i  sty
lowo, a Kargier był bardziej 
agresywny.

W wadze piórkowej przewi
dziany jako kandydat do re
prezentacji Polski poznaniak 
Panke —- specjalnie nie za
chwycił. Mając za przeciwnika 
młodego i  mało rutynowanego 
Ścigałę, nie potrafił wyraźnie 
uwidocznić swej przewagi. 
Wprawdzie mecz wygrał, ale

jako reprezentant nie wywarł I ringowy Łaukedrey był zmuszo 
:-i Oripmie' nv dość często przerywać wal-właściwego wrażenia. Operuje 

on przeważnie pojedynczymi 
ąiosami (które zresztą ma bar
dzo silne), a nie potrafi bić 
seriami i iść za ciosem.

Walka w wadze lekkiej mię
dzy Żurawskim a Piotrowskim 
stała na bardzo słabym' pozio
mie. Dużo lepsze było spo
tkanie w wadze półśredniej 
między Sznajdrem i Kwiatków 
skim. Gdańszczanin większość 
swych punktów uzyskał w 
zwarciach.

Oczekiwany z dużym zain
teresowaniem przez widownię 
mecz Wilczek—Zagórski, za
kończył się zwycięstwem pierw 
szego. Zagórski w dalszym cią
gu walczy chaotycznie, wdaje 
się w bijatykę, — a w rezul
tacie ginie sam od własnej 
broni — od ciosu przeciwnika.

Spotkanie w < wadze półśred- 
niej między Kołeczkiem i Woź
niakiem zakończyło się niespo
dziewanym zwycięstwem Woź
niaka przez dyskwalifikację 
przeciwnika. Kółeczko walczył 
bardzo nieczysto — mimo wy
raźnej przewagi punktowej i 
po dwóch napomnieniach został 
zdyskwalifikowany.

Bardzo ładną walkę stoczył 
pogromca wicemistrza Europy 
Rademachera — młody Grze
lak. Mając za przeciwnika rów 
nież młodego i utalentowanego 
Flisikowskłego, zademonstro
wał dużą szybkość i  walkę 
swoją prowadził w bardzo ży
wym tempie. Pięściarz ten ma 
dobre wyczucie dystansu, ład
ne uniki i potrafi bić seriami.

W wadze ciężkiej Jaskóła 
wypunktował „nieśmiałego“ 
Rutkowskiego, który jednak 
z każdą rundą Walczył lepiej/

O ile pierwsze trzy walki 
prowadzone były przez zawód 
ników czysto — to następne 
były już dużo. gorsze. Sędzia

ny _
kę i zwracać zawodnikom uwa 
gę. Napomnienia „sypały“ się 
dość gęsto. Pięściarze w dal
szym ciągu mają skłonności do 
nieczystej walki — atakują gło 
wami i przetrzymują się.

Wyniki techniczne spotkań 
były następujące: 

w w. muszej — Kasperczak
(A) wygrał na punkty z Miko- 
łajczewskim (B).

Mistrz Europy pierwszą run 
dę wygrywa zdecydowanie, de 
monstrując ładny lewy prosty 
i sierpowy. W drugiej rundzie 
Mikołajczewski walczy bar
dziej uważnie i jest już równo
rzędnym przeciwnikiem. W 
trzecim zaś starciu Kasperczak 
sam: musi myśleć o defensy
wie. W całości jednak spotka
nie wygrywa z różnicą około 
trzech punktów.

W drugiej walce w w. kogu
ciej Woźniak (A) zremisował 
z Kargierem (B). Woźniak był 
zawodnikiem lepszym stylowo, 
a Kargier wykazał dobrą kon
dycję, walczył jednak zbyt jed
nostronnie.

W w. piórkowej Panke (A) 
wygrał na punkty z Ścigałą
(B ) ;

W w. lekkiej, po najsłabszej 
walce dnia, Żurawski (A) prze 
grał na punkty z Piotrowskim 
(B). Obaj zawodnicy walczyli 
nieczysto i Żurawski otrzymał 
dwa napomnienia

W w. półśredniej Sznajder
(A) zremisował z Kwiatkow
skim (B). Gdańszczanin był 
przez cały czas w ataku i wy
grał wszystkie pojedynki w 
zwarciu. Zdaniem naszym za
służył on na zwycięstwo.

W w. średniej Wilczek (A) 
wygrał na punkty z Zagórskim
(B) . Zagórski w pierwszej run 
dzie walczył zupełnie dobrze

W Warszawie obradowało 
walne zebranie Polskiego Zwią 
zku. Bokserskiego. Do prezy - 
dium powołano m. in. mistrza 
Europy Kąsperczaka i  najstar 
szego reprezentanta Polski 
Szymurę.

Na wstępie obrad zebrani 
powzięli rezolucję, w której 
w itają z uznaniem uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR, 
w sprawie kultury fizycznej i 
sportu. Uchwała ta będzie orę 
żem w walce o podniesienie 
sprawności fizycznej, stanu 
zdrowia Narodu Polskiego i 
przysposobienia sportowców 
polskich do wydatnej pracy i 
obrony Ludowej Ojczyzny, Da 
lej rezolucja poleca nowowy - 
branemu zarządowi PZB w 
przyszłej pracv realizować u- 
chwały Biura Politycznego KC 
PZPR, dla stworzenia warun
ków, umożliwiających na ba
zie masowego udziału mło
dzieży robotniczej i  chłopskiej, 
osiągnięcie możliwie najlep
szych wyników zarówno indy
widualnych, jak i  zespołowych, 
W sporcie bokserskim.

Następnie prezes Jędrzejew 
ski omówił braki i  niedociąg
nięcia w pracy ustępującego 
zarządu, w okresie 15-miesięcz 
nej kadencji oraz nakreślił o- 
góine wytyczne na przyszłość. 
Mówca podkreślił konieczność 
licznych kontaktów międzyna
rodowych oraz wzorowania się 
na osiągnięciach i  metodach 
pracy sportowców radzieckich.

Delegat GUKF płk. Czarnik 
zapowiedział wprowadzenie w 
najbliższym czasie świąt ku l
tury fizycznej i Spartakiad, w 
których brać będą udział wszy
stkie jednostki sportowe, od 
kół sportowych przy zakła
dach pracy począwszy.

W sprawach zmian statuto
wych i regulaminu sportowe
go wiceprezes kpt. Lempart, 
podkreślił, że PZB, jako pier
wszy związek sportowy, wpro
wadza zmiany statutowe i re
gulaminowe, w myśl nowych 
zadań i warunków rozwoju 
kultury fizycznej i sportu w 
Polsce Ludowej. Zmiany sta
tutowe przewidują m. inn,: ruo 
bilizację wszystkich aktywis - 
tów bokserskich, _ szczególnie 
odnośnie ich udziału w wal - 
nych zebraniach. Ponadto u- 
tworzony będzie nowy wydział 
organizacji i  planowania. No
wym zagadnieniem będzie 
również konieczność czuwania 
nad linią ideologiczną działa
czy i zawodników, którą powie 
rzono Wydziałowi W y s z k o lc  - 
a lu w c in u .

Nowy regulamin sportowy 
przewiduje, organizowanie l i 
cznych zawodów między koła
mi sportowymi, klasyfikację 
zawodników na młodzików i  
seniorów, vf celu uniknięcia 
zbyt rażącego układu sił na 
ringu oraz szereg dalszych 
zmian, mających na celu u- 
zdrowienie stosunków, panują
cych w pięściarstwie polskim 
i dalsze podniesienie jego po
ziomu.

Po ud z ie len iu  p rzez ak lam acją  
abso lu to rium , ustępu jącem u zarzą 
dow i, w yb ra n o  nowe w ładze P ZB  
w następu jącym  sk ładzie : prezes 
— Jędrze jew sk i, I  w -prezes — k p t ,  
Lem part, I I  w -prezes — Z ap la tka , 
I I I  w -prezes — O p iłow sk i, sekre
ta rz  — R y lsk i (z-ca C hłodm icki), 
s k a rb n ik  - -  K u p fe rs te in , przew ód 
niczący W ydz. S port. — K rasus- 
k i,  przew odn . W ydz. W yszko len ia  
wego — L isow sk i, p rzew odn . 
WSS — k p t. N eud ing , p rzew odn , 
W ydz. O rg. i  P lan. — M rozow sk i, 
cz łonkow ie  zarządu — Szałagan, 
Jab łoński, d r. A lb ry c h t, red . G ry - 
żew ski (z-cy: W ilga, Banc, m jr  
G ó rn ick i), kom is ja  re w izy jn a  — 
M agiera, Z a jączkow ski, F ia łe k , 
Sztraser (z-ca B o rko w sk i) , .

względnie spokojnie, dużo 
punktując lewym prostym. W 
następnych jednak rundach usi 
łował koniecznie znokautować 
swego przeciwnika, — a w e 
fekcie omal sam nie został zno 
kantowany.

W w. półciężkiej Kółeczko
(A) w walce z Wożniakiem
(B) został zdyskwalifikowany 
w trzeciej rundzie po dwóch 
napomnieniach otrzymanych po 
przednio w pierwszej i  drugiej 
rundzie. Walczył on bardzo 
nieczysto, mimo, iż miał zapew 
nione zwycięstwo punktowe, bę 
dąc dużo szybszym i lepszym 
technicznie od Woźniaka.

W drugiej parze w wadze 
półciężkiej Grzelak (A) po ład 
nej walce wygrał zasłużenie 
na punkty z Flisikowskim.

W w. ciężkiej Jaskóła (B) 
po mało ciekawej walce wy
punktował Rutkowskiego (A).

Mecz zgromadził około 6 ty 
sięcy widzów. W ringu walki 
prowadził ob. Łaukedrey, punk 
to wali oh. ob. Welt, Kupfer- 
sztein i Dali. (D)

Kolejarz - „Polonia44 organiźuje 
pierwszą naradę wytwórczą

Ósemka pięściarzy 
na mecz z Finlandią

Polski Związek Bokserski 
ustalił już definitywnie jskład 
pięściarskiej reprezentacji Pol
ski, która spotka się z Fin
landią. Ósemka nasza przedsta 
wia się następująco:

W. musza — Woźniak 
W. kogucia — Grzywocz 
W. piórkowa — Panke 
W. lekka — Dębisz 
W. półśrednia — Chychła 
W. średnia — Cebulak 
W. półciężka — Flisikowski 
W. ciężka — Szymura. 
Grzelak niestety nie może 

wyjechać, gdyż nie zdąży za
łatwić niezbędnych formalności 
paszportowych.

Zrzeszenia i  kluby sportowe 
w stolicy rozpoczęły akcję u- 
świadamiającą swoich człon
ków o uchwale Biura Politycz
nego KC PZPR i wynikach 
centralnej narady aktywu spor 
towego w sprawie kultury f i 
zycznej i  .sportu. Niektóre klu
by przystąpiły już do prak
tycznego realizowania zaleceń 
uchwały.

Jako pierwszy klub na te
renie stolicy ZKS „Kolejarz — 
Polonia“  organizuje we środę 
26 bm. w świetlicy przy Al. 
Stalina 28 przy współudziale 
Klubu Sprawozdawców i Publi 
cystów Sportowych w Warsza
wie, pierwszą wzorcową nara
dę wytwórczą. Na naradzie o- 
mówiony będzie plan rozgry

wek i wyszkolenia sekcji siat
kówki i  koszykówki na rok 
1950 oraz omówiony będzie 
plan finansowy. W ramach na
rady wygłoszony będzie refe
ra t ideologiczny oraz nastąpi 
przekazanie klubowi „Kole
jarz“  biblioteki ofiarowanej 
przez Prezydenta R. P. Bole
sława Bieruta, jako nagrodę 
za zdobycie przez kolarzy „Ko
lejarza“  pierwszego miejsca w 
konkurencji klubowej w zeszło
rocznym Tour de Pologne.

Na naradę organizatorzy za
prosili przedstawicieli GUKF, 
związkowej Rady Kultury F i
zycznej i  Sportu, CRZZ oraz 
przedstawicieli bratnich zrze
szeń. I

Wyniki I I  Klasy Państwowej
Garbarnia i  Górnik-Radlin awansują

W  niedzie lę  rozegrano następu
jące mecze w  I I  K las ie  Państwo
w e j.

G rupa pó łnocna : Bzura Po
m orzan in  3:1, L u b lin ia n k a  — PTC 
2:0, G arbarn ia  — W idzew  1:0, O- 
s trow ia  — Ognisko 5:0, Radom iak 
— G w ard ia  (Szczecin) 5:0.

G arbarn ia
L u b lin ia n k a
R adom iak
P om orzanin
Ostro w ia
Bzura
W idzew
G w ard ia  (Szcze

c in )
PTC
Ognisko

33
25
21
20
20
16
16

12
11
4

63:14
43:35
36:23
46:26
47:35
31:29
19:29

32:42
22:47
12:71

G rupa p o łu dn io w a : Polonia
(Przem yśl) — G ó rn ik  (R ad lin) 0:4, 
T a rnov ia  —- S kra 3:0. C hełm ek — 
B a ildon  4:3, G w ard ia  (K ie lce) — 
P o lon ia  (Św idnica) 4 :1, Pafawag 
— Naprzód 1:«

G ó rn ik 30 74:21
T ? rnov ia 28 52: l G
N aprzód 23 34:25
Skra 17 33:37
B a ildon 16 28:35
C hełm ek 15 31:45
P olon ia  (Św idnica) 14 28:42
Polonia (Przem yśl) 13 27:45
Pafawag 12 25:45
G w ard ia  (K ie lce) 12 28:49
W  w y n ik u  ro zg ryw e k  aw ansują 

do I  K la sy  z g ru p y  pó łnocne j 
G arbarn ia  i  z g ru p y  p o łu dn io w e j 
G ó rn ik  (R ad lin) d a w n ie j R ym er. 
D o k lasy  A  spadają z g ru p y  p ó ł
nocnej Ognisko i  PTC z po łu d 
n io w e j G w ard ia  (K ie lce) i  PaCa- 
wag.

O WEJŚCIE DO II LIGI
„K o le ja rz “  (O lsztyn) — „K o le 

ja rz “  (Bydgoszcz) 4:2 (3:1), S ta l 
(Sosnowiec) — „K o le ja rz “  (Przo 
m yśl) 5:0.
S ta l (Sosnowiec) — 13 26:8
„K o le ja rz “  (Bydgoszcz) — 7 17:13 
„W łó k n ia rz “  (Częstocho

wa) — 7 9:11
„K o le ja rz “  (P rzem yśl) — 5 8.17
„K o le ja jtt '*  (O lsztyn) — 4 7.1®

|


